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Jednoroczna służba wofsKowa 
łącznie z wprowadzeniem całego szeregu oszczędności i reform 

w organizacji armji—znakomicie przyczyni się do uzdrowienia 
finansów i wzmocnienia siły obronnej państwa. 

Traktat w Locarno i polityka sowiecka na Dalekim Wschodzie pozwalają nam na dobre nadzteie 
pokoi owe w najbliższe! przysziości. 

Wielka mowa posła bibermana (P.P.S.) w komisji wojskowe] Sejmu. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 

tarny „ I I . Republiki" (L.) telefonuie: 
;Ja wczorajszem posiedzeniu komisji 

wojskowej pos. Lieberman (PPS.) rełero 
wa| z ramienia swego klubu wnioski do­
tyczące przeprowadzenia 
jednorocznej służby wojskowej i ograni­

czenia kontyngentu wojska do 150,000 
szeregowców. 

— Nie dla doktryny — mówi refe­
rent — ani dla zaspokojenia potrzeb de 
magogicznych, PPS. żąda krótkiej służby 
wojskowej i obniżenia kontyngentu. 

Zagadnienie obrony państwa jest 
zbyt poważne aby je podporządkować 
doktrynom, lub demagogii; 

Zbyt wiele marzeń i sił poświęciliśmy 
^wskrzeszonemu p?óstwu, aby jego NIE­
PODLEGŁOŚĆ NARAŻAĆ na SZWANK 
FRŻEŻ NIEDOSTATECZNĄ OBJtONĘ. 

Na wojnę należy wysyłać żołnierzy 
jak najwięcej, ale w bitwie, jaką państwo 
toczy na polu niepodległości finansowej 
i gospodarczej, INTERES PAŃSTWA 
WYMAGA, ABY JAKNAJMNIEJ ŻOŁ 
NIERZY UTRZYMYWAĆ W KOSZA­
RACH. 

Równowaga budżetu i oszczędności 
nie da się dopóty osiągnąć, dopóki bud­
żet posiadać będzie dzisiejsze rozmiary. 

W roku 1924 budżet wojskowy wy­
nosił — 40 procent, w roku 1925 — 35 
procent. 

.Na rok 1926 według preliminarza wy 
nosić ma budżet wojskowy 37,30 pro­
cent. Te wysokie pozycje budżetowe 
konstruował oczywiście p, Grabski, 
przez to, iż wyodrębnił z wydatków ogól 
nych koleje i pocztę, które nazwał samo 
wystarczalnenii. 

Po odrzuceniu tej konstrukcji budżet 
wojskowy obliczony według sumy wszy­
stkich wydatków brutto byłby w porząd 
ku procentowym korzystniejszy, ale, i w 
tej proporcji dużą sumę wynoszą wy dat 
ki wegetacyjne (wyżywienie, umunduro 
wanie, zakwaterowanie). 

Jak długo się tej pozycji nie zaata­
kuje, KIEMA MOWY O POWAŻNIEJ­
SZYCH OSZCZĘDNOŚCIACH BUDŻE­
TOWYCH. 

Zmniejszenie wydatków da się osią­
gnąć wszak tylko przez zaprowadzenie 
JEDNOROCZNEJ SŁUŻBY WOJSKO­
WEJ I OGRANICZENIA KONTYNGEN 
TU. 

Pobór przedstawia 'się według budże 
tu następująco: 

W r. 1925 — szeregowców 233,000, 
podoficerów zawodowych 37,279, a oflce 
rów 18,292. 

składają się dwa roosniki i ponieważ mi 
nisłerstwo spraw wojskowych zamierza 
obniżyć kontynent wojska na rok 1926 
o 20 tysięcy szeregowców, przeto skoro 
na rok przyszły przypadnie 207,893 ło i 
nierzy okazuje się, że z jednego roczni­
ka wciela się do służby wojskowej 
103.500. 

Rocznik daje przeciętnie około 200 
tysięcy zdolnych do służby. Ministerstwo 
z tej liczby odlicza przeszło 60,000 nie­
zdatnych i ustala wydajność rocznika na 
mniej więcej 35,000 osób. 

Wobec tego przeszło 30,000 zdatnych 
— do szeregów wcielonych nie będzie. 

Obowiązek służby wojskowej prze­
staje być wobec tego powszechr*ym \ rów 
o,ym. • - ... >.-.< 
,Na pytanie czy obniżenie kontyngentu: i 
jednoroczna"służba wojskowa są dopu­
szczalne z punktu widzenia sytuacji mię 
dzynarodowej i wewnętrznej referent 
odpowiada twierdząco. 

Układy looarneńskie wprowadziły 
odprężenie również zc względu na NIEM 
CY, KTÓRE SĄ NIEMI ZWIĄZANE 
RÓWNIEŻ W STOSUNKU DO POLSKI 

Bliskie wstąpienie Niemiec do Ligi na 
rodów ustali to odprężenie na czas pe­
wien, ' 

Tak samo polepszy się stosunek do 
SOWIETÓW, , KTÓRE SĄ OBECNIE 
ZRESZTĄ ZBYT ZAJĘTE POLITYKĄ 
ekspansyjną na Dalekim Wschodzie i 

.zanadto zainteresowana wewnątrznemi 
sprawami gosoodarczemL 

Wniosek PPS. nie przynosi szkody 
silnej obronie państwa ani pod wzglę­
dem mobilizacyjnym, an{ wyszkoh;« a( 
uni pod względem organizacji wewnątrz 
nej armji. 

Skrócenie służby wojskowej powięk­
szy rezerwę na wypadek wojny, albo­
wiem po wprowadzeniu jednorocznej 
służby wojskowej conajmniej 30,000 wię 
cej obywateli rocznie będzie podlegać 
wyszkoleniu. 

Nie ucierpi też na tem samo wyszko 

lenie, bo przy dzisiejszym systemie żoł­
nierz traci zbyt wiele czasu na parady, 
kondukty itp. 

Pod względem organiza cyjn<rm nie 
jest prawdą, że krótszy okres służby 
wojskowej wymaga większej ilości pod­
oficerów zawodowych. Trzeba będzie 
zreorganizować służbę administracyjną 
i biurową wojskową i zwolni się znaczną 
liczbę podoficerów. 

Ŵ  celu reorganizacji armji pos. Lie­
berman proponuje: 

1) Zwinięcie inspektoratów broni i 
przekazanie tych czynności inspektora­
tom armji, 

2) Reorganizację biurowości minister 
stwa spraw wojskowych i sztabu gene­
ralnego, przez zmniejszenie personelu o 
J E D N Ą T R Z E C I A S T A N U D Z I S I E J S Z E G O 

3) Zwinięcie, ogromnego aparatu try­
bunału orzekającego dla oficerów i prze 
kazanie tych czynności sądom honoro­
wym. 

Zniesienie ekspozytur wojskowych 
kontroli przy DOK. Razem 30 oficerów 
i 200 urzędników. 

5) Zniesienie szefostwa saperów przy 
każdem. DOK. 

6) Zniesienie baonów sanitarnych i 
połączenie szkolnictwa sanitarnego ze 
szpitalnictwem. 

7) Zniesienie odrębnego sądownictwa 
wojskowego na wzór Francji. 

8) Zniesienie wydziału obnehunko-
wego przy DOK (liczą po 30 oficerów i 
urzędników przy każdem DOK.) oraz 
zniesienie komisji gospodarczych przy 
pułkach. , 

9) Zniesienie 10 drukami przy DOK. 
10) Zniesienie odrębnych żandarme­

ri i wojskowej w czasie pokoju w liczbie 
30,000 ludzi. 

11) Zwinięcie szkolnictwa sanitarne­
go w Warszawie z budżetem 2 miljonów 
i zastąpienie go specjalnemi katedrami 
na uniwersytecie. 

12) Zniesienie instytucji ordynansóv 
oficerskich. 

13) Zniesienie udziałów w konduk-yc 
tach, ekspedycjach, wykonaniach wyro* ^1 
ków itp, irl 

14) Reforma programu wyszkolenia^ jj 
w ten sposób, aby obejmowało 350 dni ' 
w roku. 

15) Zaniechanie w 1926 r, powołania 
rezerwy na ćwiczenia. 

Dalej Teierenł proponował powoła­
nie specjalnej komisji sejmowej, któraby 
zbadają małerjały dla oceny przytoczo­
nych wniosków i przedstawienie wnio- • 
sków izbie, 

PoseJ Lieberman kończy w ten spo* 
sób: 

—. Konieczność zmusza nas do nad­
zwyczajnych zarządzeń w dziedzinie 
wojskowej i oparcia całego aparatu o-
bronnego kraju na systemie związanym 
z najdalej idącemi oszczędnościami. 

Tej konieczności muszą się poddać 
wszyscy. 

Pauzę w sytuacji międzynarodowej 
należy wyzyskać do wzmocnienia siły 
gospodarczej i finansowej państwa, bez 
czego nie zdołamy wydźwlgnąć naszego 
kraju. L, 

Dyskusja. 

Dziś j e s t Już w W a r s z a w i e 

rzeczoznawca finansowy prof. Kemmerer, 
k tóry badać będz ie po lsk ie f inanse . 

handlowy „Republiki" Warsz. kor, 
(W) telefonuje: 
. Prof. Kemmerer, wybitny ekonomi­

sta amerykański, zaproszony przez rząd 
polski do zbadania naszych finansów, 
przybywa do Warszawy dziś,rano ku-

W roku 1926 — szeregowców 227,000 \ r j c r e m paryskim, przychodzącym na 
podoficerów zawodowych 36,184 i ofice, dworzec główny o godz. 9.20 rano. 
rów 18,234, Po powitaniu go na dworcu prze' starszy referent w wydziale kredyto-

Ponieważ wobec dwuletniej służby wyższych urzędników prezydium rady | wym departamentu obrotu pieniężnego, 
wojskowej na stanowisko szeregowych [ ministrów, ministerjum spraw zagranlcz 

nych i ministerjum skrabu, prof. Kem­
merer odjedzie do hotelu Euro Jnjsklc80 
gdzie zamieszka przez cały czas swe-
<jo pobytu w WarsznwL. 

Z ramienia ministerjum skarbu dele­
gowany został do towarzyszenia pro­
fesorowi Kemmererowi w czasie Jego 
pobytu w Polsce Inż. Gustaw Taube, 

Po przemówieniu posła Liebertnana, 
przewodniczący zakomunikował, że ko­
referent poseł Zainorski zabierze glos_ 
na #astępnem posiedzeniu po przedsta­
wicielu rządu. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
poseł Dąbrowski, który w dłuższem 
przemówieniu zwalczał pogląd posła Lie 
bermana, jakoby skrócenie czasu służby 
wojskowej nie odbiło się szkodliwie na 
siile obrony państwa. Tak samo w kwc-
stji zmniejszenia kontyngentu budżeto­
wego poseł Dąbrowski powiedział, że. 
takie zmniejszenie wymagałoby ciułany 
terytorialne) organizacji armji, co po­
ciągnęłoby za sobą daleko idące nowe 
zmiany, wprost groźne dla obrony pań­
stwa. 

Odpierając argument posła Liebecma 
na co do zmniejszenia czasu służby, po­
seł Dąbrowski, stwierdzając, że kon*vn 
gent roczny poborowych nie mieści 
w kontyngencie budżetowym, z\vr< 
uwagę, żc już w najbliższych 10-ciu 
tach, gdy do poboru stanie młodzi 
urodzona w czasie wojny, kontyng( 
roczny znacznie się zmniejszy 1 mo 
spaść poniżej połowy normalnego roc 
nika, ze względu na brak urodzeń w c 
sie wojny, stwierdzony statystycznie. 

Ponadto zwiększy s>Ic Ilość niczdo 
nych do służby wojskowej w rocanikac I 
wychowanych w czasie wojny. Jedno­
roczny zaś czas służby wojskowej wy ­
magałby przynajmniej głębszego poboru 
a zatem pociągnięcia do służby nawet 
mniej zdolnych. 

Wniosek posła Hebcrmana co do po 
wołania komisji.jest zdaniem posła Dą­
browskiego celowy, jeżeli komisja ma 
wyrobić sobie zdanie co do tych spraw 
i przygotować wnioskL 



Afe cztery komi te ty 

ędąłamaćsobległowg 
na oszczędnością polską. 

Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 
epubliki" (L) telefonuje: 

Jak już przed kilku tygodniami dono 
liśmy ,z dniem 1 stycznia nadzwyczaj-
y komisariat oszczędnościowy przesta 

faktycznie istnieć, gdyż budżet rady 
inistrów takiej instytucji nie przewi­
eje. Korespondent Wasz dowiaduje się. 

cafe prace oszczędnościowe odtąd 
Powadzić będą odrębne instytucje: 

1) Komisja delegatów skarbowych do 
?raw oszczędnościowo- budżetowych 
d przewodnictwem p. Moskalewskie-

Komisja ma za zadanie uczynić wszy 
kie obecne pozycje budżetowe realne-
i w związku z zamiarami oszczędiio-
iowemi rządu. 

2) Komitet trzech dla reorganizacji 
lministracji. 

3) Komitet 
urowości. 
4) Komitet specjalny w łonie mini-
rstwa skarbu dla uproszczenia pań-
/owej rachunkowości i skarbowości. 
Nad tętni wszystkicmi instytucjami 

leczę powierzono podsekretarzowi sta-
I U w radzie minstrów, p. Studzińskiemu 

trzech dla uproszczenia 

Nowe złodziejstwo 
w y k r y t o w K rakowie . 

Kraków, 29 grudnia. 
Przeprowadzone obliczenie kas kole 

fowych na dworcu krakowskim wyka­
zało nadużycie skutkiem niesumiennego 
wystawiania listy płacy. 

W samej parowozni nadużycia wy ­
noszą 14 tys. złotych, w innych oddzia­
łach suma nfe została jeszcze ustalona. 

Nie będzie Karnawału! 
Na szczęście w... Niemczech. 

Berlin, 29 grudnia. 
W poszczególnych miastach Rzeszy 

niemieckiej, w pierwszym rzędzie w Ko 
lonji, prezydja policji wydały rozporzą 
'dzenia bezwzględnie zakazujące zabaw 
karnawałowych z powodu ogólnego cię 
'złotego położenia gospodarczego w kra-

! Tyle, co tramwaj! 
książka w prenumeracie 16 gr. 

Nie kłamać—bawiąc, nie nudzić—ucząc. 

Biblioteka Htstdryczno-GeogratlaBB 
Tow. Wyd. Rój. Sp. z o. od. 
Warszawa, Kredytowa Nr. 1. 

P. K. O. 9880. 

w k w a r t a l e 1-ym 1926 r. * 
(Owiazdką zaznaczono odpowiednie dla 

młodzieży). 
1 W, Melcer Rutkowska. Z cyklu Sły­

nni kochankowie. .Naga nimfa i jedno­
ręki cyklop". 

2. Adam Nowicki. Z cyklu Zmierzch 
Habsburgów. .Tajemnica pochodzenia 
Franciszka Józefa*. 

3. J Tuwim. Z cyklu satanicznego.. 
.Tajemnice amuletów 1 talizmanów*. 

* 4. Dr. O. Górka. Z cyklu Jak umie­
rali wielcy ludzie? ,\V majestacie śmierci'4 

* 5. Jerzy Bandrowskt. Z cyklu Pio­
runy i błyskawice wschodu. .Skander-
beg—lew Albanji*. 

* ri Piotr Lot. Z cyklu przeżyć oso­
bistych p. t.: Na krwawych piaskach 
Afrjkl, „Bfały burnus i czarne oczy*. 

* 7. J, Eismond. „Zabobony myśliw­
skie". 

* 8. Prof Dr. St. Nowakowski. Z cy­
klu Zdobywcy 1 odkrywcy świata. .Ka­
pitan Scott*. 

* 9. Leon Choromańskl. „Z tronu na 
szafot", 

* 10. St, Cieszkowski .Piękna Dobo-
szanka". 

* 11. Wacław Sieroszewski. Z cyklu 
Na szlakach świata. .Clupasem na Sy-
berję", 

* 1?. St Sztrumph-Wojtklewicz. Z cy­
klu Cmentarze na dnie oceanów. .Kor­
sarze 1914 r.« 

* 13 M. Kuncewiczowa. .Tsett-Hi, 
władczyni bokserów" (1836—1909). 

Preuumnati! kwartalna 1 z l . 9 5 gr. 
:ir?yimują od 15-go grudnia 1925 r. 
v całej Rzplitej wszystkie urzędy i agen­

cje pocztowe. 
Obszerny prospekt całoroczny oruz 

> s licznych i ciekawych premji dla 
zych prenumeratorów—patrz w ksląż-
Nr 12 J. Tuwim p. t.: .Tysiąc dzi-
./ prawdziwych*, którą nabyć możnn 

Izie za 26 groszy. 

wiai muzwf.ińsKi przeciw Europie 
Walki w Marokku !rWa'ą nadal. — Mahometanie indyjscy będą 

walczyć z Anglją ty interesie Turcji.—Naturalnie, iż sowiety 
aiaczają palec w nawarzonej kaszy. 

(Spećialna służba telegraficzna „II. Republiki.") 

Indje przeciw Angljs. Paryż, 29 grudnia. 

Według wiadomości z Madrytu, rzą­
dy francuski i hiszpański odmówiły przy 
jęcia warunków Abd-el-Krima, przywic 
zionych przez kapitana Camminga. Rzą­
dy te stawiają za warunek pokoju abso­
lutne poddanie się kabylów. — Briand, 
któremu Camming miał przedłożyć wa­
runki Abd-el-Krima nie przyjął Cam-
minga, tak, że Camming misję swoją 
musiał wypełnić piśmiennie. 

Podobnie z Beyruthu nadchodzą wia 
domości bardzo dalekie od intencji poko­
jowych. 

Jeden z wybitniejszych szeików arab 
skich, Abd-el-Aisar, wszczął wrogą kam 
panję ])rzeciwko sułtanowi Atraszowi ze 
względu na to, że ten rozpoczął rokowa 
nia z władzami francuskiemu Ze wzglę­
du na popularność, jaką cieszy się szeik, 
zachodzi obawa, że walki mogą rozpo­
cząć się na nowo. 

Ostatnio powstańcy uszkodzili tor 
kolejowy między Damaszkiem a Dareja, 
o 4 kilometry od Damaszku. 

Komisarz cywilny dla Syrji, senator 
de JouvenaI, wezwał powstańców, aby 
złożyli broń do 8 stycznia. 

Londyn, 29 grudnia. 
Kongres mahometan indyjskich ogłosił 
rezolucję, w które] podkreśla, iż decyzję 
rady ligi w sprawie zatargu o Mossul 
uważa za niesłuszną i niezgodną z trak­
tatem lozańskim. 

Rezolucja dalej stwierdza, że na wy 
padek, gdyby Turcja była zmuszoną wy 
stąpić zbrojnie przeciwko Anglji, maho­
metanie indyjscy wspierać będą rząd an 
górski materialnie 1 zbrojnie. 

Na zakończenie rezolucja wzywa 
wszystkich hindusów, aby nie dawali 
Anglji dla celów walki z Turcją ani środ­
ków pieniężnych, ani rekruta. 

Układ sowiecku-iurecki. 
Mediolan, 29 grudnia. 

Agencja Wschodnia. 

Korespondent paryski „Corriere del 
la Sera" donosi, że układ sowiecko-turec 
ki, zawarty w Paryżu, obowiązuje oba 
państwa do zsolidaryzowania ich polity­
ki, oraz do ewetualnych wspólnych wy ­
stąpień zbrojnych. 

Angora, 29 grudnia. 
Komentując pogłoski, rozpowszech-

Opłaty za przejazd 
do Austrji zostaną powiększone. 
Warszawa, 29 grudnia. 

Ministerstwo kolei komunikuje: 
Z dniem 1 stycznia wchodzi w życie 

dodatek drugi do obowdązującej od 15 
czerwca 1926 roku taryfy na przewóz 
osób i bagaży bezpośredniej komunika­
cji między Polską a Austją, zawierający 
zmiany zasadnicze tak co do taryfy, jak 
i co do sposobu pobierania opłat prze­
wozowych. 

Zmiany powyższe polegają na tem, 
że opłaty wyrażone obecnie za całą od­
ległość przewozu w kierunku z Polski w 
złotych, w kierunku zaś z Austrji w szy­
lingach, ustalone zostają od powyższej 
daty na odcinku kolei polskiej w złotych 
na odcinku zaś kolei czechosłowackiej i 

austrjackiej w szylingach. Przy pobiera 
niu w Polsce należności, wyrażonych w 
szylingach, przeliczone one będą w zło­
tych, według urzędowego kursu kolejo­
wego. Dodatek rzeczony jest do naby­
cia w dyrekcji P. K. P. 

HRiiiSTiniii 
udzie la lekcji 

gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 4 3 . 
od 10—12 1 od 3—5 

ULUBIENICA 
LODZI POLA N E C 

w najnowsze! swej kreacji wie!?:lm dramacie według 
słynnej powieści Sudermana „ L i i a na śmietniku" p. t. 

„JEJ WIELKA MIŁOŚĆ" 
Reź. D. B u c h t wieckf. 

niane na temat traktatu turecko-rosyj-
skiego „Hakkimiet i Mill ie" uważa za ob 
jaw złej woli fakt, iż chce się za wszelką 
cenę przypisać charakter agresywny te 
mu aktowi, podyktowanemu względami 
bezpieczeństwa. Jest rzeczą jasną, że 
Turcja nie prowadziła żadnej wojny do­
browolnie. Turcja świadoma jest po­
trzeby pokoju dla odbudowy swej oj­
czyzny, nie cofnęłaby się jednak przed 
żadną ofiarą, gdyby wchodziły w grę 
jej honor i obrona dnteresów. Byłoby 
dzieciństwem straszyć nas siłą naszych 
przeciwników — pisze dziennik. Chłod­
ny rozsądek dyktuje nam nasze działa­
nie, a skoro przejdziemy do czynów, bę 
dzie to znaczyło, że rozważyliśmy 
wszelkie możliwości. 

Wojna jest środkiem, do którego ucle 
ka się w ostateczności. 

Trudną jest rzeczą przypuścić, że co 
do kwestji Mossulu wyczerpano już 
wszystkie środki. — Dziennik uważa 
oświadczenie ministrów angielskich za 
naiwny manewr, mający na celu skłonie 
nie Turcji do poczynienia nowych pro­
pozycji w duchu decyzji ligi narodów. 
Turcja nie uczyni żadnego kroku, który­
by oznaczał przyjęcie nawet implicite 
decyzji genewskiej. Jeżeli angielscy mę­
żowie stanu powodują się dobrą wolą, 
to powinni sami podjąć inicjatywę w 
sprawie nowych propozycji. 

Londyn, 29 grudnia. 
W tutejszych kołach politycznych 

utrzymują, że turecko-rosyjskl traktat 
zawiera tajne klauzule, dotyczące po­
mocy wojskowej oraz zaopatrzenia woj 
sitowego. 

SOJUSZ 
ROSYJSKO-NIEMIECKI-

Balon próbny, czy n iebezpie­
czeństwo 

Berlin, 29 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzienniki notują wiadomość e źró­
deł amerykańskich że Rosja zmierza do 
zawarcia z Niemcami przymierza od­
porno - neutralnego podobnego do świe 
żo zawartego przymierza z Turcja. 

Przy tej sposobności wskazują de­
pesze amerykańskie na rokowania w 
Białogrodzle, które miały jakoby za cel 
ochronę Turcji od strony Bałkanów . 

Pisma niemieckie przypuszczana jed­
nak, że informacje są jedynie balonem 
próbnym. 

Hallo! hallo! 
T u W i e d e ń - t u Parys... 

Wiedeń, 29 grudnia. 
W dniu 1 stycznia 1926 r. ma być 

otwartt między Wiedniem a p aryżem 
bezpośrednie połączenie telefoniczne. — 
Opłata za jedną rozmowę wynosić bę­
dzie 11 franków w złocie. 

Nowy kabel przez Atlantyk. 
Londyii,29gn;diiIa, 

Polska Agencja Telegraficzna 

W pierwszych miesiącach nowego 
rokuukończone zostanie przeciąganie PO 
wego kabla transatlantyckiego, który po 
łączy Londyn z Nowym Jorkiem przez 
Nowo Funlandję. 

Koszt przeciągnięcia tego kabla bę­
dzie wynosić 5 miljonów funtów szterlin 
gów. 

Sprawność pracy tego nowego źród­
ła komunikacji obliczona jest w grani­
cach 2,500 liter na minutę przy pracy 
jednoczesnej w obie strony. 

Samobójstwo poety. 
Moskwa, 29 grudnia. 

Poeta Sergjusz Jesienin popełnił 
wczoraj w Leningradzie samboójstwo. 



.Niemcy o mało co nie zostały obda-
'ane na gwiazdkę stanem oblężenia, 
iło się to stać za sprawą ministra 
chswery p, Gesslera, członka partji 
sokratycznej, Kategoryczny sprzeciw 
rnjera gabinetu pruskiego, posła Ot-
a Brauna (s, d.), oraz ministra spraw 
pvnętrznych, Sevennga, udaremniły 
fazu zabiegi Gesslera, aby wyjednać u 
Hydenta marsz. Hindenburga dekret, 
'dający całą Rzeszę w ręce minister-
|> Reich3wery i skupionych przy piem 
fkrów. 
0 przyczynach i motywach zamiaru 

tsslera było dość głucho. Wniosek je-
J zaalarmował w postaci wiadomości 
tęczowych wszystkich sąsiadów Nie-
pc i niedawnych kontrahentów Rze-
*z Locarno. 
X doniosłości mającego nastąpić kro-

. możnaby było wnioskować o gotu-
pym się w Niemczech przewrocie czy 
I większych rozruchach, którym zapo 
pc miał stan oblężenia 
I Tlo i motywy gesslerowskiej propo-
Mi wyjaśniły się jednak dopiero nieco 
Kniej. I okazajo się, że odgrywały tu 
pe, znacznie większą niż można było 
Wypuszczać względy partyjne. Nie tej 
'prawda partji, do której nominalnie p 
e&sler należy, lecz partji prawicowych 
°tywy były natury tak psychologicz. 
1 jak i gospodarcze], 
| A więc przedewszystkiem wzmożona 
pa lność kół zamachowych, subsydjo 
Pnych i zakonspirowanych przez skrai 
p prawicę. Terrorystyczne tendencje 
pozycji antirepublikaóskiej ujawniły 
K znowu i wybuchły z całą jaskrawo-
Flą na tle nieudanego zamachu na Stre 
Pmana 
| Stresemann bete r_otre zamacbow-
5vrf miał podzielić los Rathenaua, Przy 
adJkiem tylko zamach się nie udał. 

O umysjowości zamachowców i pod 

Star* oblężenia, idący po myśli pra­
wicy, mial odwrócić uwagę od inspiro­
wanych przez nią zamachów na najwyż­
szych kierowników Rzeszy i prócz tego 
osłabić władzę i wpjyw prezydenta Hm 
denburga, który uzyska} w tychże ko­
łach prawicowych epitet „sługi żydow­
skiego" za swą neutralrość. 

Tak szybko sie. zmieniają nastroje. 
Rok temu jeszcze Hindenburg był boży­
szczem prawicy, uosobieniem cnót sta-
ropruskich. Dziś jest już w ich oczach 
tylko odszczepieńcem i „sługusem gioł-
dv". 

Ale gdy w otoczeniu prezydenta roz 
grywała się wzniecona przez podstawio 
nego przez prawicę ministra Gesslera 
walka o postawienie Rzeszy w stan o-
blężenia, gdy rzeczywistym motywem 
tego wniosku, rewolucyjnego w obec 

nyrn momencie, była chęć przysłonięcia 
spisków i zamachów uknutych i knują­
cych się jeszcze, już dla zamaskowania 
t upozorowania swej propozycji wysu­
ną] p, Gcssler względy bezpieczeństwa 
wewnętrznego wobec szerzącego się bez 
robocia i niezadowolenia w masach ro­
li nitniczych. 

Istotnie 1,200,000 bezrobotnych zale­
ga miasta i osady fabryczne w Niemczech 
Bezrobocie objęło dotychczas prawie 25 
procent klasy robotniczej, a napięcie je­
go jeszcze nie osiągnęło swego maxi 
mum. 

Codzień zamykają się nowe fabryki i 
kopalnie, codzień kryzys ekonomiczny 
wyrzuca nowe ofiary na bruk 

Dla tej to niby racji p. Gessler w imię 
bezpieczeństwa chciał opasać Rzeszę 
żelazną obręczą stanu oblężenia. Bezro 

bocie i kryzys proponował leczyć środ 
kami zalecanemi przez reakcję epoki 
wilhelmińskiel. 

Plan ten rozbił się o opór socjali­
stów, centrowców, wreszcie demokra­
tów powinowatych politycznych mini­
stra Gesslera, którzy na ostatnim swym 
wiecu w Wrocławiu odżegnali się głośno 
i dobitnie od swego mandatarjusza. 

Epizod gesslorowski na tle kryzysu 
politycznego i ekonomicznego, jaki prze 
chodzi Rzesza, nie mająca w tej chwili 
rządu parlamentarnego, jest tylko ogni­
wem w łańcuchu długiej i nieustającej 
walki żywiołów republikańskich o demo 
kratyzaeję Rzeszy i o zerwanie z żywą 
jeszcze przeszłością roonarchistyczną, 

W. P 

Jmiefzch liberałów w Rumunii; 
Ster rządów w najbliższej przyszłości obejmie 

stronnictwo włościańskie. 
(Spec ja lna s łużba korespondency jna „I I . Republ ik i " , ) 

Ze zbliżającym się końcem obecnego 
go parlamentu rumuńskiego a z nim 
dymisji dotychczasowego rządu liberal­
nego, sytuacja wewnętrzno polityczna 
kraju przedstawia sie coraz niepew-
niej. 

Wedle ustawy rumuńskiej parlament 
zasiada przez lat cztery. Obecny rząd 
Briatana objął rządy w styczniu 1922 r. 
Parlament rozpoczął swe posiedzenia w 
marcu tegoż roku, rząd więc miałby się 
podać do dymisji w marcu roku przyszłe 
gô  Opozycja usiłowała już kilkakrotnie 
pozbawić obecną partję rządzącą swe-

Nowe kierunki i przegrupowania po 
lityczne, które zrodziły się w Rumunji 
po wojnie, powstały w krajach wcielo­
nych, mających zupełnie inną tradycję 
państwową. One to położyły fundamen­
ta pod kilka nowych partji rumuńskich, 
dzisiejszej opozycji przeciw partji libe­
ralnej, 

Największymi z tych partji są: par­
tja włościańska i partia narodowa. 

Partja narodowa utworzyła się w Sied 
ładnego przeprowadzenia reformy ag 
rarnej, występując dość radykalnie, na 
leży jednak zauważyć, że program rzą-pozbawić obecną partię rząaząctt iezy leanan zauwemyt , F i w B i ~ « y 7 

go stanowiska, co jednak nie powiodło dowy jest dotychczas w tym względne 
• „ n n , . r A J „ Wraku druoy po-1 dość niejasny. u umysiowtwwi , s ię, głównie z powodu bTaku grupy po 

^conym nastroju rozmaitych tajnych litycznej, któraby mogła zająć miejsce 
^ganizacji podminowujących życie po- partji liberalnej, 
'tyczne Niemiec świadczy niezmiernie Miało to swoje przyczyny. 
Wakterysłyczny list niedoszłego za- W,starej Rumunji rządziły po pierw-
>ojCy Stresemanna, studenta Kaldorf- szej konstytucji z roku 1866 niepodziel­
n i list, który przez odbiorcę jego, pe- nie dwie partje: partja konserwatywna, 
Koego adwokata z Monachium został która zastępowała szlachtę i głosiła idee 
M a n y policji. List ten brzmi: feudalizmu, oraz partja liberalna, któr* 

r s 7 \, . . . . . T T reprezentowała interesy powstające 
I „Drogi przyjacielu, jeszcze żyję. U- b u r ż u a 2 ) i rumuńskiej . 
p ło md się wkręcić do zakładów Sie- „„,.. „ . . , , . v 

i . . t . - i - w . . m • Burżuaz a rumuńska wysiąpd* po 
Pensa. To nie była łatwa sprawa. Moi r a z pierwszy na widownię hisłorji R u . 

inżynierowie ułatwili mi wszystko, rmwii w r. l£43, pc powrocie J > kraju 
odziło mi naturalnie o sprawę! Znała- inteligencji rumuńskiej, studjującej w Pa 

M*a i piękny rym: Stresemann Ver- T 2 1 1 a skłaniającej się ku ideom trze-
Ssemann (Stresemaaw - człowiek-za- «ej rewolucji francuskiej. 

1

P a*a). Rozumiesz. W następnych dwudziestu .latach 
Mam tu dwuch oficerów, którzy do- przeińkną\^ rumuńska idea państwowa 

Pomogą mi do dzieła, a strona finanse- *» J " * * 1 * * w a r s t w ^teligencji. 
Wa całej kwestfł jest all right. Proazę dę ł J i M ? . s t y t u c , a

 r £ . r o k u . n ° ? i , a 

„ . . ' V « • L J wszelkie znamiona zachodnio-europe -
^ p m mi ozy me mam rac r t 'N iech zde 8 k k j g o i i b c r a l i z m u j b l a w , a ś c i w i e dó-
chruel Trzeba zaibić świmęl Nieprawdaż kładną kopją konstytucji belgijskiej. 

Mamy do dyspozycji aeroplan Do- D l a p o } u d n i 0 w e g o wschodu Europy 
rayślasz się chyba z tego, o co chodzi, była konstytucja rumuńska czemś popro 
Przemysłowcy odnoszą się wrogo do te- stu niezwykłem. W Rumurr-i wytwarzał 
8o sprzedaijnego psa. Pomożesz ml nape 8»ą tymczasem powoli stan trzeci. Rów-
wno, wierzę ci Pozdrowienia i niechaj wcześnie do kraju przyszedł obcy kapj. 

tał, do którego przylgnęła ta intoIs2e:i~ 
nam sprzyja zwycięstwo. ^ w ó m , p r z e c i w s t a w i f o s i e 

List len maluje dokładme nastroje stanowczo agrarnej oUgarohji. 
Panujące śród kół uflitraprawicowych, Walka obu tych obozów trwała do 

.które zostały zaskoczone i przygnębio- czasu wojny światowej a nawet do utwo-
rte odkryciem zamachu i udaremnieniem rżenia nowej Rumunji, 
Planów wykonawców ich woli. Pod ciosami wojny i pod wrażeniem 

A koła te, które się rekrutują zaró- rosyjskiej i austryiackicj rewolufi Przy-
L t3 i • » ... !o,i, ; p „ - u gotowywał się grunt pod reiorraę agrar-

( wno z pośród sądownictwa jak i Reichs ^ Q ^ d J c s : , m ( . ^ z a ! w 
j Wory, zarówno z wielkich przemysłów- kraju bój. Reforma ta W zupelnJŚei p ( K j 
I ców jak i agrarjuszy, skaiptowały i ppa- cięła moc slarej szlachty 3^rarn?j ska­

nowały ministra Reichswery, posła Ges ząia ją na nieznaczną rpję pc!i1y:zna, i 
slera, który dał się przekonać Wi wy- równocześnie wykazał!;. w 

. ',. •.. r. 1 • L •"' niema czynnika ool! vcr:>c):>o. nio^^ean 
Wodom o grożącem Rzeszy niebezpic- J e ^ ^ . ^ p r z ć^ i w s ' t | v / i ć^ :ę pmj i li-
czeńsltwie ze strony lewicy. beralncj. 

Partja narodowa utworzyła w Sied 
miogrodzie, gdzie już przed 70 laty ist 
niała, walcząc przeciw uciskowi węgier 
skiemu. Występuję często z dobrą kry­
tyką, której l.-auczyła się w starej 
Austrii, ale brak jej nowej i pozytyw­
nej or jen t ac ji, oraz praktycznego prze 
prowadzalnego programu. 

Wyborczą swą siłę posiada partja na 
rodowa w Siedmiogrodzie, partja włoś­
ciańska zaś w opozycyjnej Besąrabji i 
w dawnem królestwie. Partja narodowa 
objawia skjonn/ości w (kięrunk.u progra 

skrystalizowanego programu i taktyki 
klasowej. 

Ani partja narodowa ani włościańska 
nie mogłyby pojedynczo przeciwstawić 
się partji liberalnej, wobec czego nasu­
wa się pytanie, czy byłaby możliwa 
współpraca obu. 

To pytanie jest także jednym) z głó­
wnych problemów, które zajmują w o-
statnich czterech latach rumuńską opin­
ię publiczną. 

W praktyce, zwłaszcza w wyborach 
partja włościańska i narodowa występo 
wały jednolicie, zasadniczo jednak nig­
dy nie mogły się pogodzić z powodu ró­
żnic programu. 

Mimo to jednak przypuszcza się, że 
obie te partje we wspólnej koalicji będą 
w przyszłości, rządzić losami Rumunji, 
a na przeszkodzie praktycznego przepro 
wadzenia tego porozumienia stoją jedy­
nie n'eklóre różnice programowe. 

Skoro tylko dojdzie do porozumienia 
partji narodowej i włościańskiej, nie.u» 
lega wątpliwości, że partia iberalna wy 
siąpi z rządu. Dzisiejszym poglądom wię 
kszośd rumuńskiej nie odpowiada pełi 
tyka partji liberalnej, jest ona jednak 
historycznie dość silną, by nie ustąpić 

obławia skłonności w j i u t i u u ^ u piugi<» i u i s i u i y t i m c u.^\- ~i — 7 L— 
mu buriuacyino-dembkratyćznego, par- słabym lub nieskrystalizowanym tormac 
tja włościańska niema, jeszcze dotąd |jom politycznym. 

Wyścln. miąuśy sankami iaglowemi i automobilem. 

d.«vnrrodowvch z imowych placach sportowych 
i eSacun. " o W V s P ° r t » i m o w y w P O » t a c l 

o o m l c d c y s a n k a m i ż a g l o w e m l 1 automobi lem, 
prawie z a w s z e w v c h o d a i ł Jt z a w o d ó w zwycięsko 



przyczynił się do 
ułamał się jednak l zra 

W roku 1776 osiedlił się w Londynie 
włoski baletmistrz nazwiskiem Claudio 
Sebastiano Sala. Syn jego ożenił się z 
sórką plantatora z Indji, młodą śpiewacz 
ką, której występy cieszyły się następ­
ne w Anglji wieikiem powodzeniem. 

Z pośród pięciorga dzieci, zrodzonych 
w tem małżeństwie, najmłodsze, synek, 
którv na chrzęście otrzymał imiona Ge-
orge Augustus Henry, wykazywało już 
w dzieciństwie niezwykle zdolności 

Mając, niecałe 10 lat napisał on we 
francuskim języku tragedję p. t. „Fre 
degonde". 

Przedewszystkiem jednak zapowia 
dał się ten mały chłopiec jako nadzwy 
czajny talent rysowniczy i malarski, Spę 
dna, on kilka lat w jednaj z paryskich 
szkół, gdzie koleguje z Dumasem jun., a 
w 14 roku życia zostaje uczniem jedne­
go z londyńskich miniaturzystów 

Niebawem jednak musi on rozpo-
:ząć walkę z losem; chodzi o pomoc dla 
natki, która po śmierci męża musi utrzy 
•lywać rodzinę, występując publicznie i 
• idzielając lekcji śpiewu. 

Rozpoczyna on pracę w bardzo wie­
lu zawodach, ale niebawem powraca do 
sztuki, ilustruje książki, maluje dekora­
cje zajmuje się miedziorytnictwem i 
przez dłuższy czas myśli jedynie o tem, 
aby wsfawić się swymi sztychami. 

Pewnego dnia dosiada całkiem nowe' 
go konia. Zostaje pisarzem i dziennika­
rzem. 

Po upływie kilka lat jest już najzna­
komitszym publicysta i najpopularniej­
szym człowiekiem w Anglji. 

W historji dziennikarstwa postać Je­
rzego Augusta, Sali, zmarłego przed 30 
laty, jest jedyną w swoim rodzaju. 

Był to człowiek o zdumiewającej 
wszechstronności, dla którego nie ist­
niały tematy niedostępne, człowiek, któ 
ry nawet o sprawach, o których nie miał 
pojęcia, umiał pisać w tak ciekawy, 
porywający sposób, że czytelnik miał za 
wsze wrażenie, iż poświęcił on wiele lat 
stadłom nad poruszaną kwestja. 

I W 1855 roku pułkownik Heigh żuło 
M w Londynie a£ „Daily Telegraph 
and Courier". Już po upływie dwuch 
miesięcy pasmo to za długi przejął właś­
ciciel drukarni, Joseph Moses Levy (oj-
icśec Sir Edwarda Levy-Lawsona), i w 
kłosa 17 września wydał je po raz pier-

, jako „Dairy Telegraph '. 
Nowy właściciel niezwłocznie obni-

f y f ceną egzemplarza z 2 pensów Da 
pensa i w ten sposób Londyn otrzymał 
pfafwrrą tanią gazetą. 

kme dzienniki kosztowały owa, a na 
Mdl tray raary więcej. 

Na początku „Daily TełegraphJ' szedł 
Paadao nędznie. 

Ogłoszenia z całego pierwszego nu 
przyniosły a± 7 azyffingów i 6 pen' 
AleLery, który całą posiadaną 

inkę utopił w tem przedsiębiorstwie 
człowiekiem ruchliwym i nie żało-
wysiłków, aby rozwinąć pismo, co 

eię zresztą niebawem udało. 
Wygrał on wielki los, zdobywając 
'łpracę Sali, którego tysięcom arty-

" zawdzięcza „Daily Telegraph" w 
eym rzędzie szybki rozwój popu-

którego zresztą Sala pisał osobiście iwtą 
część artykułów, będzie miało niebywa­
łe powodzenie. 

Ale ży.cie jest, jak wiadomo, nieobli 
czaine. Dziennik, który wegetował za­
ledwie dwa lata, skończyJ się komplcl-
nem fiaskiem i doszczętnie zrujnowaj 
swego twórcę i właściciela. 

I oto jesteśmy świadkami tragiczne­
go wypadku. 

Tu wybitny dziennikarz, który pió­
rem zarabiał horendalne sumy, który z 
podróży do Ameryki i Australji przy 
wiózł góry złota, musiał się na starość 

zadowolić roczną rentą w wysokości i00 
funtów, wyznaczoną mu przez Bounty 
Fund. 

Takie skutki miał własny ekspery­
ment wydawniczy mistrza łachu dzienni 
karskiego. 

W końcu musiał on również sprze­
dać drogą jego sercu bibliotekę, składa 
jącą się z 13 tysięcy tomów. 

Po tym ostatnim ciosie żył Sala 
wszystkiego trzy miesiące, a dzisiaj na­
leży do plejady wielkich, niesłusznie za 
poimnianych. Szperacz. 

Radjo na usługach posterunków ratowniczych w górach. 

TEOFIH—BEY, 
turecki minister spraw zagranicznych 
grozi wojną w Azji z powodu przyznali 

Anglji Mossulu. 

i. ' 0 

r * * ł n a f * * « d s t a w l a s a m a r y t a n i n a na n a r t a c h , w u n o s a i o n e o o 
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Jerzy August Sala \ „Daihy Teleg-
ph" stali się niebawem nierozerwal 

lem pojęciem. 
Swoją karjerę w roli „specjalnego 

korespondenta" rozpoczął Sala w 1856 
••Tiku, gdy Karol Darwin wysłał go pod 

sas krymskiej wojny do Rosji z ramie-
ńa „Household Words", 

Po upływie siedmiu lat pojechał dla 

t,Daily Telegraphu" do Ameryki^ w 
865 roku, gdy Napoleon I I I bawił w 
Algierze, Sala zjawił się tam również 
miał z nim jedyny w historji oficjalny 
/ywiad, bowiem obydwaj byli w kąpie-
lwych kostjurnaeh. 

Sala oddawał wogóle swemu wydaw 
Lictwu nieocenione zasługi w roli spec-
*\lnego kore^tndenta. 

Wszędzie, gdzie rozgrywały się waż 
B wypadki polityczne, był on obecnym, 
jego interesujące, tętniące życiem opi 

f pozostawały na długi czas w pamięci 
^żdego czytelnika. . 

W roku 1892, gdy się znajdował u 
izytu sławy, założył Saila wraz ze 
foją drugą żoną własne pismo, które 
zwał „Salas Journal", 
Należałoby przypuszczać, że wyda-

:jctwo tak popularnej osobistości, do 

80 tysięcy warjatów 
utrzymują zakłady dla umysłowo chorych we Francji 
Są to ludzie, którzy kiedyś mieli racie. 

T i»« t, - -»- • Literat, a przedewszystkiem repor 
ter francuski Albert Londres zwiedżiw 
szy wszystkie francuskie zakłady dla u 
mysłowo chorych, napisał książkę p.t 
„Chez les fous" (U warjatów). 

Książka Londres'a nie jest suchym 
dziennikiem. Jest zarazem próbą cicka 
wych słudjÓw nad psychologią „warja­
ta ', studjów, z których potrafiłby sko­
rzystać niejeden lekarz — psychjałra. 

W 15 obrazkach przedstawia nam 
Londres różne typy i sytuacje tych bied­
nych ludzi. 

Niema — pisze Londres — zbioro­
wiska zwariowanego: każdy warjat sta­
nowi dla siebie własną indywidualność. 
Ma on swój obowiązek. 

Naprzykład ten młody człowiek, któ 
ry z daleka posyła nam słowa; „Wczes­
nym rankiem wysokie kapelusze przy­
były do mnie pracować, każdy stał się 
Sowietem, Jokohamą, lecz ja wyzyska­
łem dziada, syna i wnuczka Deiblera". 

Nie trzeba sądzić, że ten człowiek 
nie wie co mówi. Idźcie do lekarza, pow 
tórzcie mu te słowa i zapylajcie. 

To bardzo jasne — odpowie wam. 
Znaczy to: „Kiedy wstałem, przybyli po 
mocnicy kata, aby mnie zabrać". ((Byli 
w wysokich kapeluszach, przyp. tłóm). 

— Każdy stał się Sowietem, Sowiet? 
Sztandar czerwony, a więc: „Każdy stal 
się czerwonym i katastrofalnym*. „Lecz 
ja wyzyskałem dziada, syna i wnuczka 
Deiblera", Czyli: „Lecz ja wyzwoliłem 
się od wszystkich katów przeszłych, o-
becnych i przyszłych". (Deibler - - naz­
wisko kata paryskiego). 

Pewnego razu jeden z kolegów dzień 
nikarzy posiał do mieszkania Londrp^-i 
zwariowanego rosjanina p. Moniko' 
'który ledwie stanąwszy na progu, zaejzął 

trajkotać 
— Jestem szczęśliwy. Niech pan nie 

pyta, jak go znalazłem. Pański adres nie 
figuruje w żadnym spisie. Umieść go 
pan na przyszły rok. To zaoszczędzi pie 
niędzy takim nędzarzom, jak ja. Od 
przedwczoraj wydałem trzydzieści sie 

dem franków, żeby pana znaleźć. Nie 
liczę obuwia, Idę pieszo z Nicei, żeby pa 
na zobaczyć. Czołem! 

Któregoś dnia Londres przeczytał, że 
Manikow został zamknięty w zakładzie 
dla umysłowo chorych w Bourgcu, i że 
poczynił tam sensacyjne rewelacje w 
sprawie zabójstwa inżyniera Duffcoy 
na linji kolejowej Paryż — Wersal. Lon 
dres poszedł go odwiedzić. Na sali za 
kładu zastał innych chorych. 

, Manikow poklepał Londresa po ra­
mieniu i rzekł: „Oto ludzie, którzy kie 
dyś mieli rację!". 

W zakładach Francji jest ich 80.000 
notuje Londres. 
Odwiedził Londres i oddział kobie­

cy; Zobaczył tam jakąś dziewczynę o 
smutnych oczach. 

— Oto wyjątek — wskazał towarzy­
szący mu lekarz, — Panna Alina nie 
jest chora, 

— Ależ nie, doktorze, 
— Ja wiem, moje dziecko. Panna A-

lina pochodzi z terenów zniszczonych 
przez wojnę. Straciła i rodzinę i ognis­
ko rodzinne. Któregoś dnia znaleziono 
ją na ulicy. 

— Ale już 15 miesięcy, panie dokto­
rze. . 

— Jeżeli ją stąd wypiszę, znajdzie się 
znowu n.;, bruku, 

. C-efrrna Alma musi mieć mocną głowę 
'ieby się w takim towarzystwie dobrze 
utrzymać w- równowadze. 

WiadsmościjadiflfflDtezne. 
Pierwsza polska wystĄ 

w a radiowa. 

Podczas świat Wielkiej Nocy urządzona i 
stanie w Warszawie pierwsza polska wysta' radiowi* 

Wystawa będzie miała cele propagandom 
w kierunku popularyzacji radja. NajglównU 
szym działem wystawy będzie — radjoamatorsl 
w którym wystąpią radioamatorzy z wykom 
nyml przez nieb samych aparatami oraz ctj 
śclaml składowcml. 

Ponadto wystawa posiadać będzie dział ni 
ukowy, który zilustruje historyczny rozwój or« 
obecny stan radiotechniki. 

Wreszcie udział w wystawie wezmą nasil 
firmy radiotechniczne, które zaprezentują po 
siadane przez nieb modele odbiorników I część 
składowych. 

Wystawa urozmaicona zostanie całym szc 
reglem pierwszorzędnych atrakcji radiotechnice 
nych, które wzbudzą wielkie zainteresowanie 
w kołach naszych radjolilów. 

Komunikacja amatorsko 

Polski z Holandią. 

Polskie radjoamatorstwo odniosło plcrwszj 
poważniejszy sukces. Oto polskie] stacji amator 
sklej TPAX udało się wymienić sygnały z ho; 
lenderską stacją NOPA1-

Są to dopiero skromne początki, gdyż radjo> 
amatorzy angielscy, amerykańscy, francuscy etc! 
bez wielkiego wysiłku rozmawiają ze swymi ko­
legami t> ]. w odległości dziesiątków tysięcy 
kilometrów, posługując się przycm aparatami o 
mocy 10-000 razy mniejszej od mocy stacji tran! 
oceanicznych, podobnych do nasze] warszaw 
skic] stacji transatlantyckiej. 

Padio a astronomia. 

W Ameryce Południowej czynione są przygo­
towania w celu umożliwienia połączenia radio­
wego między poszczcgólnemi obserwatoriami 
Spostrzeżenia astronomiczne, poczynione w ob­
serwatoriach Ameryki mają być natychmiast 
komuuikowanc do obserwatoriów afrykańskich' 

Na takiem bezpośrednlem porozumieniu sle 
astronomów dużo zyska ścisłość obserwacji 
astronomicznych* 

Wodospad w radiofonie. 
Amerykanie przymocowali na specjalne] lince 

stalowej, orzclągnlęte] nad Nlagarą, mikrofony, 
które przenoszą potężny huk walących się fal 
do stacji nadawczej. Stamtąd rozsyła się szum 
największego w świecie wodospadu słuchaczom 
radjowym, oddalonym o setki kilometrów od 
Niagary. 

Wykłady przez radio 

w Wiedniu. 
W Wiedniu powstała szkolą, która będzie po 

dawała swe wykłady, kursy 1 konferencje przez 
radjo. Przedmiotem wykładów będą języki obco 
kurs śpiewu, filozofja, hlstorja, gcografja. 

Zaślubmy przez radjo. 

— Czy chce mnie pani poślubić na pokładzie 
Lcwlałhana? — taką depeszę Iskrową wysłał 

Stewart z Cherbourga do pani K- Forbes, któ­
ra znajdowała się ha „Lewlathanle", zdążają­
cym z N. Jorku do Europy. 

— Zgadzam się! — odpowiedziała p. Forbes. 
Po przybyciu statku do portu w Chcrbourgu 

rar- Stewart udał się natychmiast na pokład i « 
drodze stąd do Southampton odbyt się <Slub 
ekscentrycznych amerykanów w obecności ka­
pitana i świadków. 
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| f w C l l l m O 
Rozporządzenie, zabraniające ustalania cen w walucie zagranicz­

ne! byłoby jeszcze jednym skokiem w otchłań chaosu. 
Krążą pogłoski, iż ma się ukazać roz 

porządzenie, zabraniające ustalania cen 
i przeprowadzania rozrachunków w wa 
lucie zagranicznej. 

Wiadomość ta wywołała szereg o-
baw w sferach kupieckich. Wyobraźmy 
sobie bowiem, ile na tem tle powstanie 
zatargów i ilu kontrahentów poniesie 
stratę, 

Intencje tego rozporządzenia przed­
stawiają się bardzo ładnie. Panom z 
Warszawy chodzi o to, aby mimo walu­
ty, wyprawiającej ostatnio harce poziom 
cen był utrzymany i pozostał bez zmia­
ny. Intencje te, aczkolwiek dyktowane 
pozornie słusznemi pobudkami, są 
wprost z punktu widzenia handlowego 
absurdem. 

Jak można kogoś zmuszać do tego aby 
mierzył miarą, codziennie zmieniającą 
się podczas gdy świat cały ma jedną 
ustaloną miarę, wszelkich wartości? 

Jest to dążenie które nigdy nie bę­
dzie mogło być osiągnięte i oparte chy­
ba na tem przeświadczeniu iż Polska w 
sprawach gospodarczych może sobie po 
zwolić na najbardziej fantastyczne ek 
sperymenty, 

Oczywistem jest, iż nakaz fakturo­
wania i obliczania w walucie krajowej 
może być wydany tylko wtedy, gdy ta 
waluta ma ustaloną wartość i istnieją 
wszelkie czynniki, utrwalające ludność 
w tem przekonaniu. 

Gdy zaś sprawy w ten sposób stoją, 
Co nie są potrzebne żadne rozporządze­
nia, ponieważ i bez nich wszystkie roz­
liczenia odbywają się w walucie krajo­
wej, 

Skoro zaś brak najbardziej podsta­
wowego warunku, a mianowicie zaufa­
nia, to nie pomogą żadne nakazy. 

Władze warszawskie, które noszą 
się z zamiarem wydania tego rodzaju za 
rządzeń w zupełności zapominają, iż 
zabijają resztki istniejącego kredytu. 
Jasnem jest, i i wszystkie prywatne i 
większość operacji bankowych opierały 
się na walucie stałej. Żaden bowiem wie 
rzyciel nie chciał być narażony na stra­
ty, jedynie z tego względu, iż kraj nie 
może się zdobyć na utrzymanie stałej wa 
luty. 

Cóż sie teraz stanie, gdy nadejdą ter­
miny płatności? 0 ile sprawa przedsta­
wiałaby się tak świetnie, jak obecnie i 
dolar w dalszym ciągu spadałby to zap­
łaty zobowiązań po kursie oficjalnym 
przedstawiałaby się nawet korzystniej 
dla wierzycieli, ze względu na tendencję 
zniżkową. 

Gdy jednak, czego nie można wyklu­
czyć, sprawa się zmieni, to wówczas 
wierzyciele mogą być narażeni na po­
ważne straty. Zdaje się zaś, iż odstrasza 
me wierzycieli zagranicznych i krajo­
wych do stosunków panujących w Pol­
sce nie jest celowe i musi się mścić. 

Jeśli chodzi o kapitały krajowe, to 
poprostu czyni się wszelkie wysiłki, a-
by je zmusić do ucieczki zagranicę, do 
krajów, gdzie prawo własności jest nie 
tytko w pefni uznawane, ale w rzeczy­
wistości szanowane. 

Zamach na wierzytelności hipotecz­
ne był już ciężkim błędem, który od­
straszył znajdujące się u nas kapitały od 
lokat długoterminowych. Obecnie zaś 
przygotowuje się zamach na kredyty 
krótkoterminowe. 

Naprawdę, trzeba się dziwić ludziom, 
prowadzącym tę akcję, iż nie zdają sobie 
sprawy ze skutków tego rodzaju rozpo­
rządzeń, 

Pozytywny efekt praktyczny będzie 
się równał zeru, ale za to szkody będą 
kolosalne. 

Naprawdę trzeba się dziwić mini­
sterstwu skarbu, iż powraca do błę­
dów raz popełnionych i brnie w bagno 
nowych, należących do tejsamej karte-
gorji. 

Mamy tu na myśli ostatnie rozporzą­
dzenie o handlu wałutaini, obecnie zaś 
omawiamy zakaz fakturowania i rozli­
czania się w walutach zagranicznych. 

Naprawdę, jeszcze jeden krok, a pe­
wnego pięknego poranka może się uka­
zać rozporządzenie o zakazie posiada­
nia walut zagranicznych. Jeśliby nas dzi 
siaj kto upewniał, że jest to niemożliwe, 
to znajdzie się bardzo wielu, którzy bę­
dą -w to wątpić. 

Wszak przed trzema jeszcze miesią 
cami nikłby nie uwierzył, że możliwy 
jest powrót do zakazu obrotu walutami 

Czy w tych warunkach nie może uka 
"zać się zakaz posiadania złota i drogich 
kamieni? Niech nikt nas nie posądzi o 
chęć straszenia i siania niepokoju, lecz 
idziemy jedynie po prostej linji logicz­
nej, wynikającej z ostatnio wydanych 
rozporządzeń. Nie osięgną one żadnego 
cedu, a wywołają panikę, której skutki 
będą nieobliczalne. 

Czy nie czas, by Warszawa zaprze 
stała dygów i pochlebstw w stronę uli­
cy, a w swych poczynaniach finanso­
wych miił-a na względzie jedynie inte­
res skarbu i uzdrowienie finansów kra 
ju? 

Dr. Leszek Kirk»en. 

Kryzys przemysłowy w Łodzi 
zatacza coraz szersze kręgi. 

W bieżącym tygodniu unieruchomione zostaną 
fabryki: Eiserta, Benmcha i Shweikerta. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku pie­

niężnym w Łodzi w ciągu całego dni? 
obracano dolarami po kursie 9.10 w pła­
ceniu i 9.20 w żądaniu. 

Obrotów dokonywano niezwykle 
mało. 

Znikome najzupełniej zapotrzebowa. 
nie pokrywane było całkowicie materia­
łem miejscowym. Tranzakcji dokonywa­
no jedynie na rynku pokątnym, gdyż 
kantory wymiany w dalszym ciągu są 
ograniczone w swych prawach. 

Na giełdzie urzędowej Bank Polski 
interweniował w dostatecznym rozmia­
rze. 

CZEK!. 
Holandja 348.— 
Londyn 42.45, 42.— 
N. York 8.75, 8.65 
Paryż 31.85 
Praga 25.65 
Szwajcaria 169.25, 168.25 
Wiedeń 121.95 
Włochy 3525, 35.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

5 proc. potyczka konwersyjna 43.5C 
Pożyczka dolarowa 62.—, 65.—< w 

złotych = 539.40, 565.50 
Pożyczka kolejowa 95.—, 90.—, 95. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

18.50, 19.— 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

w y przedw. 18.75, 18.85, w zło 
tych 27.50, 28.—. 

W związku z nad wyraz krytycznem 
położeniem przemysłu wełnianego, pla­
nowane jest w najbliższych dniach kom­
pletne unieruchomienie największych fa­
bryk w wspomnianej gałęzi. Przede-
wszystkiem nadmienić tu należy, że już 
w bieżącym tygodniu zamknięte zostaną 
następujące przedsiębiorstwa: Karol Ei-

sert, Karol Bennich 1 Wilhelm Scirwei 
kert. 

Zamykanie fabryk wyrobów wełnią 
nych poza przyczynami ogólnemd, jest 
ściśle związane z zaprzestaniem dostar­
czania przez f irmy zagraniczne surow 
ców, na skutek zachwiania się najwięk­
szych i najbardziej solidnych łódzkich 
przedsiębiorstw wełnianych. 

Trudności finansowe poznańskiej hurtowni 
włókienniczej Kazimierza Jarocińskiego. 

Podana przez wczorajszy „Express" 
wiadomość o udzieleniu nadzoru sądo­
wego jednej z największych w kraju hur 
towni włókienniczych Kazimierza Jaro­
cińskiego w Poznaniu, wywołała w lódz 
kich sferach przemysłowych niezwykle 
wrażenie. 

W uzupełnieniu poprzednich informa 
cji, dowiadujemy się, że firma ta znala­
zła się w krytycznym stanic finanso­
wym na skutek bardzo wysokiego zadłu 
żenią w walutach obcych w przemyśle 
bielskim i zagranicznym. Lwia część kii 
jenteli Jarocińskiego rekrutuje się wśród 

Po£wiąieszna cisza 
na rynku włókienniczym 

w Łodzi. 
Wbrew przewidywaniom pierwszy 

dzień po świętach nie przyniósł na łódz­
kim rynku włókienniczym żadnego oży­
wienia, tak że wczoraj w handlu pano­
wała nadal najzupełniejsza cisza. 

Firmy przemysłowe przy zupełnym 
braku kupujących stosowały następują­
cy kurs dolara do przeliczania cen na 
złote:. 

Widzew 7, Wola 7,50, Kruszę ; En 
der 7,60, Schlosserowska 7.50. Sclieib-
ler 7,25, Buhle 8,—. 

kupiectwa pomorskiego, które wystawia 
ło zobowiązania wyłącznie w wekslach 
zlotowych. Ostatecznym ciosem dla tej 
f irmy było zaprzestanie sprzedawania 
jej na kredyt poszukiwanych na Pomo­
rzu tanach bawełnianych wyrobów łódz­
kich i częstochowskich fabryk, dzięki 
czemu ostatnio firma Jarociński komplet 
nie unieruchomiła swe kapitały w towa 
rach wełnianych. Przypuszczać należy, 
że uzyskanie nadzoru tej firmy, przyczy 
ni się do zapobieżenia upadłości i do spła 
cenią swych zobowiązań. c. 

Przy 
gimnazjum „ H4BJI BOCHSTEIllOWEi 

w ŁODZI. Wólczańska 23 
otwiera się 
Z A K Ł A D FREBLOWSKI 

dla dzieci obojga płc lwwieku od lat d ch. 
Zaiecia pr^ed i po południu, 

Jedna grupa hebrajska. 
W programie: Gry, zabawy, śpiew, m u ­
zyka, gimnastyka rytmiczna, pogadanki, 

praca ręczna i spacery. 
O p ł a t a 15 z ł o t y c h mies ięczn ie . 

Zapisy kandydatek do obydwóch zakła­
dów naukowych codii,l*nn;e ad g, 10 <fc Ssy 

Tylko do 31-go grudnia 
można wykupić świadec­

two przemysłowe 
na r. 1926. 

Przypominamy, że 31 grudnia nie­
odwołalnie upływa termin wykupywa­
nia świadectw przemysłowych na rok 
1926-ty. 

Jak nas informują miejscowe władze 
skarbowe, termin ten nie zostanie prze­
dłużony, przyczem nie będzie stosowa­
ne rozkładanie na raty należności za pa 
tenty. 

Niewykupicnie w terminie świadec­
twa przemysłowego, spowoduje nałożę 
nie ustawowych kar (do 30-krotnei wy 
sokości patentu) po przeprowadzeniu u 
podatnika lustracji. 

Przed sporządzeniem protokułu, opic 
szały płatnik zmuszony będzie uiścić ty 
tułeni kary za zwłokę 4 proc. w stosun 
ku miesięcznym. 

Teatr 
T y i b o d z i * . we wtorck 
d n . 29.X1I 1925 o g. 8.30 w 
gościnny występ znanej 

rrtystki 
31 

»»- — — 
w 3 akt. z śpiewami i tańcami, 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.— 
Bank Handlowy 2 — 
Bank Zachodni 1.— 
Bank Zarobkowy 425, 4.20, 4.25 
Cerata 023 
Puls 0.45 
Elektr. Dąbrów. 0.60 
Siła i Światło 020 
Częstocice 0.95 

Cukier 1.65, 1.70 
Łazy 0.10, 0.11 
Węgiel 1.45, 1.7o 
Węgiel IV em. 1.50 
Nobel 1.43, 1.50 
Cegielski 022 
Norblin 0.83, 0.85 
Ostrowieckie 4^0, 520 
Parowozy 023 
Rudzki. 0.80, 1.— 
Starachowice 1.02, 1.12 
Ursus 0.60, 0.90 
Żyrardów 725, 7.50 
Haberbusch 5.50 
Majewski 1325 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 28 eruduia. 

Notowania końcowe: 
N. Jork 4.85 1/16 
Holandja 12.06 3/4 
Francja 133 
Belgja 106.95 
Włochy 120.35 
Niemcy 20.36 
Szwajcaria 25.07 
Hiszpanja 34.35 
Portugalia 2.53 
Danja 19.58 
Szwecja 18.06 
Norwegja 23.87 
Helsingfors 192.75 
Praga 163.68. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 28 erudnia. 

Notowania końcowe. 
Londyn 133.05 
N. Jork 27.455 
Belgja 124.30 
Hiszpanja 387.50 
Włochy 110.60 
Szwajcaria 529.50 
Holandja 1102.75 
Norwegia 560 
Szwecja 736 
Praga 11.20 
Rumunia 12.60 
Wiedeń 3.82 
Niemcy 650.— 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 28 grudnia. 

Notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123.495—423.80 

czek na Londyn 25.185, telegr 
wypłaty na Berlin 123.545—123.855. 

Zurych 100.37—100.63. 100 d 
rów 520.85—522.15. 

4 



J U ! S T L ( ł W A \ A REPI 'B I . IKA* 

UDrTAClE PRZYMUSOWE 
Magistrat m. Łodzi - - Wydział Podatkowy, 

odaje nlniejszcm do publicznej wiadomości, i e 
t dniu 3 0 grudnia r. b., między godziną 9-tą ra-
o, a 4-tą po południu, odbędą się przymusowe 
Icytacje nieruchomości niżej podanych osób za 
śewplaconc podatki: 

1. Arndt A., Kopernika 44, lustro. 
2. Aronowicz M., Dolna 14, 20 szt, kołder. 
,ł. Amrcl A., Nowomiejska 15, kredens. 
•I. Brodaty M., Franciszkańska 15, meble. 
5 . Birnbaum l i . . Szkolna 17, meble. 
6. Biskupski 34 Kilińskiego 148, waga, 2 kon­

tuary. 
7. Besser E„ Kilińskiego 41, meble, kasa ognio-

trwała. 
.*% ' rasch Z., Kamienna 5, meble. 
'. Bcrnsztajn L., Olówna fi, 4 palta. 

10. Bugajska L., Cegielniana 9, meble. 
11, I'łachman R„ Brzezińska 35, kredens, szafa. 
12. l>!ocisz St., Brzezińska 24, meble. 
13, Btrr.dt H., Targowa 17, meble. 
i i . i nchner S.. Mazurska 6, maszyna do szycia, 

I.UIL imilara. 
:r>. Birubaum I . Piotrkowska 294, tremo. 
: i. I.aruch A., Sienkiewicza 52, kredens, oto­

mana. 
i7. Barsiński W., Wlznera 29, szafa. 
I :•. Biterman Ł., Sienkiewicza 15, szafa. 
i . Cukierman A., Konstantynowska 30, meble. 
I I . Cymennan C , Cegielniana 50, meble. 
22. Dawjdowlcz P., Nnwozarzewska 7, meble. 
23. Dektjarow A., Andrzeja 9, meble. 
24. Dlksztajn W., Al. Kościuszki 24, meble, ma­

szyna do pisania. 
25. Demecki S., Przędzaluiana 21, garnitur męski 

Doczkau Z., Tatrzańska 33, jedwab na suknie 
Ebcrliard H., Kilińskiego 150, otomana, 

kredens. 
. l.uclsztajn LI.. Kilińskiego 25, meble. 
. Frajtnan J., Zawadzka 10, maszyna do pi­
sania, biurko. 

1. Prajman I., PI. Wolności 6, bufet. 
2. fiszerj F. SS-owie, Długosza 41/43, 2 biurka, 

kontuar. 
3 . Fajjn I"., Aleksandryjska 26. 2 biurka, 
4. Fogeibaum C , 6 Sierpnia 1/3, 10 szt. kufrów 

dużych i 20 szt. średnich. 
te, Orinbcrg S., Cegielniana 60, kredens, zegar, 

(jokla J., Lipowa 8 3 , meble. 
Cukierman A,. Konstantynowska 30, meble. 
Orlnberg I. 'M-. Al. I Maja 21, meble. 
Oelassen J., Pańska 55, stół, kowadło. 
Grinbaum S., Główna 62, 2 szafy. 
Grabowski, Wólczańska 63, tremo. 
Gawcński B., Skierniewicka 13, szafa. 

i Haber H. L., Konstantynowska 69, meble. 
. Haman O., Targowa 44, maszyna do szycia. 
, Hesse F., Andrzeja 1, 60 palt. 
, Chrzanowlcz H. S., Górny Rynek 5/6, 2 palta 
jesienne. 
Haman R., Nawrot 3 0 , 3 0 szt. materjalu. 
MIRSZ S., Wólczańska 4 3 , biurko. 
Jakobson N., Południowa 42, meble. 

, Janokowsk! A., Maryslńska 59, szafa, stół. 
. Jakubowicz S.. Węglowa 10, moble. 

% Kolińska Ch., Północna 7, meble. 
Krajcman i Gutman, Kilińskiego 233, motor. 

•>. Kopczyńska B., Juljusza 31, kasa ognio­
trwała. 

6. Kepsz B., Cynuia 31, stół, 2 krzesła. 
8. Kuliński K., ŻHazna 4, meble. 

'9. Kociołek C , Andrzeja 28, kanapa. 
10. Kiermasz A., Trauguta 7, meble. 
11. Konarski G., Napiórkowskiego 77, tremo. 

Kukulski A., Przejazd 40. kredens. 
I 3 . Korzeniowski J., Janiny 7, szafa. 
A. Korzeniowski J., Janiny 7, szafa. 
K Libcrman S., Południowa 2, meble, 

h6. Libcrman J., Konstantynov/ska 29, kreder.;. 
f>7. Lewkowicz A., Konstantynowska 9, tmb,c. 
68. Kantor Litwina H., Kopernika 56-56, 100 

chustek. 
69. Lwów .1., Gdańska 81, biurko. 
70. Lange P., Cegielniana 68, masz'' I N do pi­

sania biurko 4 krzesła. 
71. Lajchman G. Pusta 11, maszyna do l & d l . 
72. Lutr->siń*kl A.. Przędzaluiana 68, mebla, 
73. 'Lasman S., Piotrkowska 54, lustro. i 
74. Lwów J , Gdańska 81, maszyna do pisania, 

3 biurka. 
75. Modrzejewski J.. Napiórkowskiego 11, 

mcb'e. 
76. Miodownik B., Andrzeja 2?, żyrandol, 2 pa­

ry firanek. 
77. Menachem M., Andrzeja 4, 20 tuz. myd^l . 
78. Moszkovlcz M., Główna 60. meble. 
79 Marczewska A-, Rzgowska 73, meble. 
8Q. Marciniak B.. Marszałkowska 15. komoda. 
0 1 . Nojgoldberg D., Andrzeja 7, meble. 
92. Parzenczewskl B., Kilińskiego 131, meble, 

zegar. 
93. Pahl 1!., Główna 51. meble. 
94- Pawlalc St., Andrzeja 15, kanapa. 
95. Patrykiejcw W.. Piotrkowska 73, meble. 
96. Perła S., Sienkiewicza 13, meble. 
97. Przybyszewski l \ , Na&WrkowsJciefcO 1 7 9 , 

koń. 
98. Richter S., Kilińskiego .33, meble. 
99. Rajter F., Aleksandrowska 37, meble. 

100. Rotberg C , Odańska 66, meble. 
101. L i twin H. B., Milsza 58, 2 biurka, kasa 

ogniotrwała. 
102. Rozenberg M., Piotrkowska 207, galanteria 

męska i damska. 
103. Rowiński H., Przejazd 77, zegar. 
104. Rowiński H.. Przejazd 77, kredens, lustro. 
105. Rate L., Wólczańską 119, szafa. 
106. Rotberg Ch., Gdańska 66, t o t l e t i , 
107. SrpaJdel J„ Nawrot 7, pianino.- • 
108. Sklep Bławatny Stow. Sp., Andrzeja 3, 7 

szt. trykot luy. 
109. Szaclino L „ Kilińskiego 86, zegar. 
110. Szvm;uiska M„ Konstantynowska 25, szafa. 
111. Srujeeki 1„ Klelma 32, meble. 
112. Stefanus O.. Targowa 51, meble. 
113. Smietański A., Andrzeja 28. tremo. 
114. Sztyler J., Piotrkowska 82, 2 fotele. 
115. Szałowskl A., Rzgowska 98, szafa. 
116. Siekierski K., Andrzeja 16, tremo. 
117. Sawicki W., Skierniewicka 12, 2 szafy. 
118. Tojman M.. Kamienna U , kredens. 
119. Tirner S. i S-ka, Juljusza 37, kasu ognio­

trwała, maszyna do pisania. 
120. Taub S„ Cegielniana 57, kredens. 
121. Tenenbaum J., Al . Kościuszki 29, meble. 
122. Troppe J., Nowozarzewska 7, szafa. 
123. Tusk H., Piotrkowska 275, biurko, szafa. 
124. Tabakman M., Andrzeja 24, zegar. 
125. Tomczak S-, Zamenhofa 27, maszyna do 

1?6. Wróblewski H., Wolborska 33, meble. 
127. Weis .1., Wolborska 16, meble. 
128. Wajs B., Konstantynowska 12, meble. 
129. Wlnde EM Lipowa 87 otomana. 
130. Wolanek E., Kilińskiego 213, kreduus, tremo 
131. Wrocławski N.. Kamienna 20, 2 szafy. 
132. Wlner M. A.. Tow. A k c , Cegielniana 96, 

urządzenie kantoru. 
133. Wajskop S., Napiórkowskiego 3 , 2 szafy, 

kredens. 
134. Woliński E., Lipowa 56, kredens. 
135. Wojdysławski S., Piotrkowska 218. zegar. 
136. Wojdysławski I... Piotrkowska 218. meble, 
137. Wolf £ , Andrzeja 29, kredens. 
138. Wojdysławski I., Gdańska 131, meble. 
139. Zarząd Kolei Pojazdowych, Piotrkowska 

nr 96, 2 szajy. 
140. Zajfman S., Zielona 30, kredens, waga. 
141. Silbersztajn H , Zielona 8, szafa, biurko. 

( n a p a r t e r z e ) 386—2 

przy ul. Piotrkowskiej 139, nadający się na w i e k 
sze biuro, z ewent pomieszczeniem na skład to . 
warów od 1-go kwietnia 1926 roku do wynajęcia. L ° k / C ^ a c y i n e m m 

zaraz do sprzeda' 

Okazyjnie sprzedał 
futro fokowe, 

czarną suknię mo­
delową i platery. 
Wiadomość; 6-go 

Sierpnia 14, m. 29 
4 1 4 - 1 

m 

OLIWA JADALNA 

S A S S O 

nia. Wiadomość: 
u portjera w Hote­
lu Manteufla 404-2 

L o k a i e 1 
18 

uznana za najlepszą w świecie. 

Jen. 
Repr. 

Warszawa, 
ALFRED K. PRZLWORSKI I S-
1077. til. 207-04 i MO-46. 

3 1 POKOJE zdat-
J"4 ne na biuro w 
centrum miasta pa' 
ter lub I piętro fr, 
poszukiwane. Ko­

morne za L—3 lata 
z góry. Oferty sub 
.Lux" 389-3 

Notowania Giełdy Warszawskiej 
dostarcza nalychmiasi po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. (PAT) Tel. I l l i 15 24. 
Ceduła giełdowa, dostarczana przez P A T. ma charakter ceduły urzędowej. 
P. A. T. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych, pieniężnych 

i towarowych. 
Wydzia ł ogłoszeń P. A. T . 

załatwia zlecenia ogloszcnniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce oraz dla 
całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizj' 

Przychodnia S A L U S " . 

Lecznica lekarzi-SpEtiallitto 
:' gabinet I e H . - d e n t y s t j R Z N Y przy ul. 

Głównej 4t. 
Przyjmuje chorych we wszystkich «pe 
f alnosctncli codziennie od godziny 9-ej 

rano do 8-e) wieczorem. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

'.V'zvty ud niicś:ie Wszelkie operacie 
i opatrunki od umowy Analzy leka'-
śkie (mocni, krwi, plwocin T l d — 
szczepienia.zetiy sztuczne, mosty, ko­

rony złote i r la l 
P o m o c a teuszeryjna i z a m ó w i ę , 

n i a n a p o r o d y . 

lamo. bo w prjrwatoeia Biesztain. 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym I gotowym sUnic 

I. OpatOWlkl nnnitisu 27 
Tel 46-08. 

Na Interes handlowy, spokojny 
poszukiwany do wynajęcia od zaraz, 
bez odstępnego, a za wyższe komorne 

pokóf 
na parterze w przyzwoltem podwórzu 
lub na I piętrze w okolicy Piotrkows­
kiej od Zielonej do Nawrot lub przy­
ległych ulicach, Oferty do „Republli-i" 

suh , Snnros' 

i * l j l v U V i > 
zdolni do sprzedaż) artykułu pierw­
szej potrzeby mocą sie zgłaszać cn> 
dziennie, począwszy od środy bieżą-
. ego tyijodn a w SPdz od 3 - 5 poprł. 

ul Zaihodnla 6 skład węgla. 

Or. m e d . 

P o ł u d n i o w a N i 23 
telel 40-26 

Specislist* choror 
skórnych wenę-

ycznych Leczenit 
rwta t łe rn L A M P I -

Kwarcowa) 
Pizviniu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

GdańsKa 
C h o r o b y s U o r n t 
i w o n e r v » n e 

Przyjmuje 
od 12—215—8 

5 sa 
fabrycznych 

po 100 l łokci kw. każda, w cen­
trum miasta, oddzielny budynek, 
obustronne światło urządzenie 
transmisji, mech. winda towarowa, 
elektryczne oświetlenie i cent. o-
grzewanie, do wynajęcia całkowi­

cie lub częściowo od zaraz. -

Informacje w firmie J Dawido-
wicz, Zielona 10 pomiędzy 10—7. 

80 groszy 
Manicure 

Umeblowany pokoi 
z oddzielnym 

wejściem do wyna­
jęcia. Główna 46. 
m. 30, lewa ofic, 

piętro, 405—2 

Poszukiwani są 
wy kwalifikowani 

Agenci do sprzeda­
ży artykułów pierw 
szej potrzeby. Zgła 
ssać się na ul. Ko­
lejną Ni 2 (róg Sien 
kiewicza), pomiędzy 
11 a 1-szą. 433 

waliiikowana 
pielęgniarka po­

szukuje posady do 
dzieci najchętniej 

do noworodka. 0-
ferty pod „pielęg­
niarka". 413 

Kompletnie zdolna 
krawcowa przyj­

mie szycie w domu 

Erywatnym. (Warun 
1 przystępne). No­

wo Zarzewska 13, 
IV p.. m. 46. Mat-
ezak Tamże przyi­
muje szycie, 407 

Buchalter-bilansista 
i korespondent 

polsko- niemiecki 
przyjmuje pracę na 
godziny.— Warunki 
zupełnie przystęp­
ne. Łaskawe ofer­
ty pod L. L 35 do 
.IL Repub/ 403-2 

odstąpię mieszka-

zakładzie fryzjer- ^ u . 423 
sklm ' 

Eogenii Ja^bowlu p o k £ * 
PIOTRKOWSKA 60. 
w oodwórzu 

do wynajęcia 
^Skwerowa 6, m. 15 

i 1 pokoje, elegan-
lu cko umeblowa­
ne do wynajęcia. 
Andrzeja 7, m. 8. 

456—3 

Z a 10 zł. nauczyć 
się można Filet, 

Toledo Piotrkow­
ska 82, ro. 24. od 
2—5. 4 4 2 - 2 

Wykwintna bielizna 
opałowa nansu-

g wa ręczny haft, 
po niebywale nis­
kich cenach. Piotr­
kowska 82, m. 24, 
od 2—5. 441—2 

Do ręcznego haftu 
przyjmuję suknie 

jedwabiem i kora­
lami, mereżki, tole-
do i aplikacje na 
bieliznę, filet na ka 
py. story, firanki i 
poduszki. Ceny nis­
kie. Tamże potrzeb 
ne panny do haftu 
I mereżki, Margu-
lics. Kilińskiego 4 6 
I p., front, 4-;8-2 

i 
B I I 
'..I | 

najnowsze PERUKI • 
„„i„ c„i„„ p. flokói dobrze ume-
poleca Salon^Fry p b ) o W a n y A q 

oddania Wiado­
mość: Zawadzka 49 
mleszk 16. 422 

ANDRZEJA Ni 7. 

zjerski p f 
„BELLE - TETE". 
Czesane podług 

najnowszych żurna-
ii, oraz manicure 
po cenach przystęp 
nych. Ul. Konstan-wykupuje świadectwa handl. prze- 1 5 w p o d 

myślowe ( p a t e n t y ) na rok 19^6, | w 0 rzu, 
pg. n o w e j U s t a w y , których 
termm wykupu upływa z dniem 

31 g r u d n i a 1925 r. 

L 
Or. med. 

Choroby sKOrne 
włosów wenerycz­
ne moczoolclowe 
(leczenie światłem e 5° r - *Kórne ( w t 0 

Lampa kwarcowa i s o w > dro-> m 0 c z . 

Dr. m e d . 

oi. 6-oo siEronib 
(Benedykta) 16. 

p r o m i e n i a r r 1 

I t o n t g e n o . 
/.awaazKa V> i 

Telefon Nr 25-38 
P r z y j m u j o od 9—2 

o d 5—8 
Dla paó o d 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr.med 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla paó; 4—6 

Pokoi umeblowany 
z oddzielnem we-

ściem do wynajęcia 
41 a |Gubernatorska 30, 

m 18. 424—2 

Poszu'uje umeblo 
W a n e g o pokoiu z 

niekrępującyra wejś 
ciem w o k o l cach 
ul Karola. Radwan 
skici, Piotrkowskidj 
Wólczańskiej do 

Górnego Rynku lub 
sąsiednich ulic. O-

P T O T R K O W S K A E O ferty sub. . n i e k r ę 
pujacy 2- 410-3 

• I 1 S N 1 
specialista cnoróh 
skrtrnycli wenc. 
iycżnyc '1 włosów 
Gabinet itóntgenu 

swiatło.lec/niczy 

Dr. MARJA 

I E L I I S H I I I 
Choroby s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
ł moccoplc iou ie 
(kobiety ' dzieci) 

Cegielniana 6 

Telelon 43-63. 
Przyjrnuje od 11-12 
do -I — 6 wiecz 

[to wynajęcia pokój 
L E Ł T A R Z U umeblowany z 

kawaler poszukuje pościelą, Cegielnia 

1 9 ^ i j - • na 19, m 11, oficy-
" TM D O f A O t na wprost bramy 

przy rofrzinie. Zgło- ,'1 P- o d 2 " - 0 . . P 0 P 
szenia sub, .Śród 
mieście 

ROY F . W A I I ( I I ^ L I C K : E 
Tel . 29-43 

Przyjmuie 
' o-6 L)la pan od-
pzteina puczekalnia 

od 6-6 pp 

Worki 
MULA 

oraz różna nne 
worki są naitaniej 

K H ' * 8 k e g o 17, 
Wygodny . 

4 3 6 - 1 

rjokój frontowy u-
r meblowany, tele­
fon do wynajęcia. 
Piotrkowska 83 m. 8 

417—2 

5 pokoi z kuchnią 
i wygodami 2 Wcj 

ścia w okolicy Gór 
nego Rynku do od­

płacę z magazyna- stąpienia. Oferty 
ml, nada;ące się na .1. Ł> . 0 " do „ I I . 
rjiiriiżc dla samo- Republiki". 415—2 
chodów; lani 'e war­
sztat ślusarski oraz 

tokarnia. 
Wiadomość u do- 85 .- >o»adv li 
zorcy domu przy W _ * 

ul Piotrkowskiej 6 *»B|r, ESFIBR 
9 5 ~ ' 1 M a t , i " " r r y ł t k « po­

ili szukujc posady. 
Of. Adela, 421 

WOJAŻER. obie*-
dżający Pomorze 

i Poznań<kie,dobrze 
wprowadzony orzyj 
mie sprzedaż łódz­
kich wyrobów. Ła­
skawe oferty sub, 
„Woiażer" 

Przybłąkał s'ę pies 
duży wilczej ra-

>y, Odebrać ul. Za­
chodnia 49, u do­
zorcy. 416—3 

Nauka 
wychowanie I 

Stenografii wyucza 
wszystkich bea-

ołatnic. 1'stowniei 
Instytut Sieno'ra-
ficzny. Warszawa, 
Mokotowska V 39. 

994 30 

T eacher of Englisb 
giyes lessons. In 
formation 6 — 8. 

Piotrkowska 84-14, 
340-4 

Maturzystua udziel* 
lekcji Także 

francuski, niemiecki 
Ul 6-go Sierpnia 3l> 
m. 15. 420 

Bczeń 8 ej 'cl. udzie 
la korepetycji. 

Godzina 1 złoty. 
Oferty sub. .Uczeń 

426 -2 

• M i i p m p M B i 

B z a g u b i o n e H 
d O k u m e n t v 1 

Zgubiono książecz­
kę woiskową i 

kartę mobilizacyjną 
wydane w t \ K. U. 
Łódź, na imię Ka­
zimierza DębsKkgo. 

434-2 

= = PrBDUITierata = = = w r a z 1 , U S

J

U - dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- f \ „ _ - • „ . / .WYCMI 8 S i za .viersi mllineti >nt stronie U szoatti. vV CEKSClgtótfi <» w» 
IllUtrnWanOI RonilhliH' F'V X. Z t 4 2 0 n l , e s | e « n | e - - l anui-icowa W y K > b Z C l l i d . :n;l m» si,,).ne ! iz!).iltv> MBKRJLJJI i M\> ' :S : .V i l i) ;»r zs wiers? mil (iii 4 S,.|»sl( 
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Francji? 
ierdz! na raz e, że :;ie chce być „dezerterem."™ 
Nowe zarządzenia finansowe rządu 

Paryż, 29 grudnia. 
. Polska A*encj;i r»leEraflczna. 

Dzisiaj przed południem zbierze się 
rada .gabinetowa francuska celom na­
radzenia się, czy gabinet Drianda ma 
ustąpić zaraz czy też w pierwszym ty­
godniu stycznia. 

Kryzys, gabinetowy jest w całój peł­
ni. Z pośród następców, których wymle 
nlają na stanowisko przyszłego premje 
ra francuskiego, nie jest brane pod uwa 
gę nazwisko Brianda. Prawdopodobnie 
przyjdzie do utworzenia nowego gabi­
netu koncentracyjnego. 

Paryż, 29 grudnia. 
Na porannem posiedzeniu rady mi­

nistrów upoważniono ministra Doumara 
do przedstawienia w izbie projektów fi 
nansowycli. które przewiduu nowe o-
szczędności, natychmiastowe ulepsze­

nie systemu pobierania podatków, przez 
wydanie zarządzeń przeciwko naduży­
ciom skarbowym.' dalej wprowadzenie 
opłat wywozowych, opłat od operacji 
giełdowych, podniesienie cery tytuniu i 
wreszcie wprowadzen.c wyjątkowych 
tymczasowych podatków od obrotu ple 
nieżnego. 

Z proiektów tych przewidywane jest 
osiągnięcie §,800 miljonów franków no­
wych dochodów, majicych zrównowa­

żyć deficyt, 
na rok 1926 

przewidriatw w budżecie 

Paryż, 2«) g r u d n i a . 
Według ...Journala" Briand oświad­

czył wczoraj, że chwila nie lest odpo­
wiednia na kryzysy ministerialne; lecz 
na prace 1 dlatego gdvbv ocd«ł się do 
dymisji, miałby iicżućfe. ;>e iest dezer­
terem. 

Premier dodał, że ministrowie. Vtó-
rzyby uważali za wskazane rtodać -ie 
do dymis.i. byliby w ciągu 24 rodzin 
zastąpieni oizez innych. °ras- ur»ewi­
duje naogół. że ministrowie, bedacy 
członkami kartelu, podporządkują się ra 
cjom Brianda i że do kryzysu nie doj­
dzie. 

Redukcja djet posel­
skich. 

Sprawodzawca parl. „Republiki" (L) 
telefonuje: 

Przedstawieciele klubu ZLN. wysto­
sowali do marszałka Rataja pismo, w 
letórem proponują, by od 1 stycznia 1926 

roliu potrącano z djet poselskich 10 
procent. 

Na plenum sejmu marszałek oświad­
czył, że analogiczny wniosek już wpły­
nął do laski marszałkowskiej i że wy­
dał już w tym kierunku odpowiednie 
larządzenia. 
Dobra pożyczka za mo­

nopol. 
Nowy Jork, 29 grudnia. 

Dyrekcja nowojorskiego towarzyst­
wa Sclmlte Tobacco Comp. potwierdza 
wiadomość, że zaproponowała rządowi 
francuskiemu 600 miljonów dolarów za 
wydzierżawienie francuskiego mon-.po­
lu tytuniowego. 

P. Kozicki jedzie do Rzymu 
iako polski ambasador, choć rząd wioski daje do 
zrozumienia, że me pragnąłby go widzieć na tym 

stanowisku. 
Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 

Republiki" (L) telefonuje: 
Uzupełniając wczorajsze wiadomo­

ści o mianowaniu posła Kozickiego na 
stanowisko reprezentanta rządu polskie 
go przy Kwirynale, należy dodać, że 
presja ze strony ZLN. na ministra spraw 
zagranicznych jest tak silna, że nie po­
mogły iwukrotne zabiegi posła włoskie 
go p. Maioniego, który Interweniował 
w tej sprawie. 

Interwencja ta jednak nie szła po 
linii zamiarów posła Kozickiego 1 jego 
protektorów. 

P. Maioni dawał do zrozumienia rza. 
dowi polskiemu, że W i o c h y c h ę t n i e j wl 
działyby na placówce dyplomatycznej 

w Rzymie zawodowego dyplomatę, nie 
zaś b. posła na sejm, teoretyka, zajmu-
lącego się zagadnieniami polityki zagra­
nicznej. 

Dodać też należy, że poseł Kozicki 
nie otrzymał jeszcze agreement rządu 
włoskiego, a pomimo to już kompletuje 
personel poselstwa. 

Przedewszystkiem poseł Kozicki chce 
osadzić na stanowisku radcy legacyjne-
go p. Tadeusza Romera, prawą rękę p. 
Seydy i Dmowskiego.^ 

Pozatem w kuluarach sejmu mówio­
no o innych przyjacielach p. Kozickiego 
„zawodowych dyplomatach", którzy ma 
ją mu towarzyszyć w wycieczce pod 
błękitne niebo Italii. 

CASINO 
H H H H I S I I 

Dziś i dni następnych program świąteczny 
Przygody miłosne wielkiego znawcy kobiet 

Ricarda Cortez 
rywala Rudolfa Valentino w wspaniałym dramacie 

Arena zmysłów 
Ricardo Cortez—toreador hiszpański, zwycięzca byków i serc niewieścich, 
którego dewizą jest: dumna Kobieta pod biczem, budzi zachwyt 
wszystkich bez wyjątku. Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew 

• ' w żyłach widzów. 
PONADTO PONADTO 

Po powrocie z tournee po zachodniej Europie i Afryce występują; 

Potyczka amerykan 
Spraw. par!. „ I I . Republiki" tc 

Premjer Skrzyński przyjął 
ceprezesa -Banku Polskiego, p. 
skiego, który zdał szefowi rząd 
ze swego pobytu w Ameryce. 

Obrona powietrzna / 
Londyn. 20 

Angielskie ministerstwo aw; 
stępuje na zasadzie zawartegr 
mienia do przekształcenia a« 
liemdon, znajdującego się w i 
dzielnicy Londynu, na centruli 
powietrznej państwa. 

Aerodrom Hendon stanów; 
zasadzie projektu ministerstwa osrode' 
łańcucha obronego. w znaczeniu ;m-
wietarznym dla całej strefy od połudii > 
stolicy na zachód w kierunku Śc ie rn i -
ry i na północ od Midland. 

* 

ożar składów towa­
rowych 

Culciermana Konstantynowska 96 
Wczoraj o godzinie 2 w nocy wy­

buchł pożar w skiudach towarowych 
Cuklermana przy uL Konstanty no wskki 
nr. 95. Na miejsce npiaru wvjt ' ,h?Ł' 
niezwłocznie kilka oddziałów uralyĘk 
gnlowej. 

W chwili gdy oddajemy i i>. • 
prasę pożar jeszcztrwa. 

Wczorajsze posiedzenie Sejm 
w y p e ł n i o n e by ło r o z p a t r y w a n i e m drobnie jszych u s i * w 

w g . rzeźby na wystawie sztuk 
dekoracy jnych w Paryżu wyk . 

Namiętne spory wywełó! 
o uprawnieniu rady minist ów dd* 
wyrażenia kar za zwłokę <-d zaległo w..̂  
w podatkach bezpoścdach. 

Ustawa ta według na* 
nie osiągnie zamierzonego c- lu. 

Przecież wiadome że ZALEGŁOŚCI 
W PŁACENIU PODATKÓW NIE SĄ 
WYNIKIEM ZŁEJ WOLI, A ZWYKŁĄ 
NIEMOŻLIWOŚCIĄ PŁATNIKA. 

Zła strona ustawy uwypuk , : :ię przę 
dewszystkiem w wyłączenir % niej po­
datku majątkowego, co nasuwa -mutne 
refleksje, że ustawa wymierza 
przeciwko biedniejszym warstwoi 
ności, uginającym się już j t*k p» 
żarem płatności. 

Logika rządu koalicyjnego jeM 
jasna gdyż, aby dosi.jgnąć nie!' 
niesumiennych płatników, rujnu 
szerokie rzesze biedaków. 

Posiedzeń^ wczorajsze, które 
być ostatnim przed diuższemi 
zosta ło przcdhiione dc dim dzt• 
go na odbycie trzeciego czytania 

przeciwko najbied-jwy o karach podatkowych. 
Następnie sejm rozjt-.dż.i się 

Sprawozdawca parlamentarny „ I I . 
Republiki" (L) telefonuje: 

Wczorajsze narady sejmowe poświę 
cone były prawie całkowicie t. zw. dal­
szym ustawom sanacyjnym. 

Dyskusję rozpoczęła ustawa o zabez 
pieczeniu podatku od przedmiotów po­
wszechnego użytku. 

Ustawę tę przyjęto, odrzucając wnie 
s:one do niej poprawki senatu. 

Dalej htba przystąpiła do -npatrywa 
nia sprawy 
o płaceniu przez rolników podatków 

bezpośrednich 
:' opłat s\aibowych ziemiopłodami w na 
łurzc 

Ustawa ta wywołają dłuższą dyskusje. 
Należy dodać, że stronnictwa włości 

jańskie, z wyjątkiem Piasta, przeciwsta 
wiły się tej ustawie. 

I słusznie, gdyż ustawa ta jest absur 
dalna i może dać szerokie pole do nad­
użyć. Nie ma mowy już o tem, że jak 
zwykle, w takich wypadkach, ostrze jej 
skierowane będzie 
niejszym. 

Pomimo słusznych objekcji ustawę, w kacie do 12 stycznia. W 
drugim czytaniu przyjęto. /obradować będzie korni " 

Z i 

Groteska „Parisie 
Nina I 5awiiszczewa i Feliks Parnel l 

Tropienie fałszerzy fra 
idzie w szvbk:m tempie. 

Birdapeszt, 29 grudnia, na te propozycje. 
Poseł fra;icL,sIci w Budapeszcie zia- p 

? dźfrji w wegierskiem irJnistor- Rzad wysiał do 
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Mm. 
Dziś Eugenl B.W 
lutro Sylwestra B. 

Wschód słońc* o g. MO 
zUchód o g 3.26. 
Wsch kslętjrci o g. 9.54 
Zachód o g. 6.60 
Długość dni« 7.02 
Przybyło dnia ? 00 02. 

I Gdzie są papierosy? 
magle zmknąiy w oczeki­

waniu zwyżki cen. 
Przypomina się nam dobrze znany 

okres inflacyjny, kiedy to z dnia na 
dzień drożały artykuły pierwszej po 
trzeby, które jakgdyby pod działaniem 
różdżki czarodziejskiej niknęły z lad 
sklepowych przed każdą zwyżką cen, 
by zjawić się znowu po zmianie cennika 
Historja się powtarza.... 

Od pierwszego stycznia jakoby po­
drożeć mają wyroby tytuniowe. I oto 
zniknęły papierosy. 

i Inwalidzi, którzy wczoraj jeszcze"po 
gadal i wszystkie gatunki papierosów, 
dziś nie sprzedają Już ani „Madenów", 
ani „Ergo". Również nagle zabrakło pa­
pierosów w składach tytuniowych. Jak 
widać z powyższego, wielce przewidują 
cy snekulanoi wzięli się znów do pracy. 

Może jednak miarodajne czynniki zaj­
mą się energicznie powyższą sprawą i 
odnajdą tych, którzy ukryli papierosy w 
figlu osiągnięci* przypuszczalnych zy-
ttBów. 

Pieczywo staniało! 
m&atem tanieją również 

jatka. 
licwai cena mąki żytniej spadła 

glgroszy za kilo, a pszennej do 60 
WFJ, komisariat rządu stwierdził, że 

Wb z mąki żytniej ,.0000" powinien 
Bztować najwyżej 82 gr. za 2 kg., a 

ąjlfki z mąki pszennej tylko 85 gr. 
« L * Pozatem tendencja zniżkowa jest na 
O k a | masło, a Jedynie na wieprzowinę 
j K t utrzymana. 

W związku z powyższem oddział 
walki z lichwą przy komisariacie rządu 
wydał zarządzanie organom policyj­
nym w p rawie przestrzegania cen pie-
•*ywa. 

Paszporty do Rosji. 
irzymywać będą ci, któ­

rzy udowodnią, że otrzy­
mają tam pracę zarobkową 

Władze administracyjne wydary za 
.'ządzenia, regulujące wyjazd do Rosji 
dla poszukujących pracy. 

Państwowy urząd pośrednictwa pra 
cy tylko w wyjątkowych wypadkach 
wydawać będzie zaświadczenia, upo­
ważniające do otrzymattla paszportu za 
granicznego do Rosji, o Ile petent udo­
wodni, że w kraju nie może znaleźć 
pracy i przedstawi wystarczające we­
zwanie do zatrudnienia zarobkowego 
na terenie Rosji. b. 

Konferencja. 
Groteska dla chronicznych melancholi. 

ków. 
OSOBY: 

Minister 
Sekretarz, 

Marcelek 
Robert 
Karolek 

io 
uiś. 

DZIECI: 

Czy pani mieszka sama? 
Dyskretne to pytanie sprowadziło p. Andrzejczakową z drogi cnoty. 

Zdrada małżeńska została opłacona 20-ma... 
fałszywemi banknotami. 

Sąd skazał ją nadto, za puszczanie w obieg fałszywych pieniędzy, 
na 6 lat ciężkiego więzienia. 

W początkach kwietnia r. b, do 
sklepu masarskiego w Pabjanicach, nale 
żąoego do H. Miatkowskiego, przyszła 
jakaś kobieta, kazała sobie dać 2 kilo 
słoniny i 

zapłaciła banknotem 50-zlotowym, 
Ponieważ sklepowa nie miała reszty 

chciała iść do sąsiedniego sklepu zmie­
nić:, ale nieznajoma oparła się temu i ka 
zała sobie zwrócić banknot. 

To zachowanie się nieznajomej wzbu 
dziło podejrzenie w sprzedawczyni, to 
też niezwłocznie po przyjściu do sklepu 
znajomego, Jana Orłowskiego, opowie­
działa mu o wszystkiem. 

Orłowski zaczął obserwować niezna 
jomą, i zauważył, że jest ona w towa­
rzystwie innej kobiety, jak się później 
okazało Heleny Andrzejozaikowej, i że 
obie udają się w kierunku tramwaju łódz 
kiego. 

Na przystanku tramwajowym 
Orłowski zameldował o tem posterunko 

wemu, 
który zatrzymał obie kobiety i poddał je 
rewiap. 

W koszyku, który niosła Andrzejcza 
kowa znaleziono 
kilka fontów słoniny kiełbasy j mięsa 
oraz,,, kilka paczek drobnych pieniędzy 

Ponieważ każda z paczek zawierała 
47 lub 48 złotych, posterunkowy domy­
ślił się, że jest to 

renta z banknotów 50-zjotowych. 
Wychodząc z tego słusznego założe­

nia, posterunkowy udał się do kilku ma­
sarni, między innemi do Wiktorji Szer, 

Hermana Kunerta i Augusta Rajnsza, i 
u każdego z nich znalazł banknot 50-zlo-
towy. 

Wszyscy wyżej wymienieni poznali 
Stefanję Siewiczową i Zofję Andrzejcza­
kową, jako te, które kupowały u nich to 
wary i 

płaciły banknotami 50-złotoweml. 
Helena Andrzejczakową sama do skle 

pow nie wchodziła, lecz wysyłała obie, 
wyżej wymienione. 

Czwarta z tej „paczki" niejaka Zołja 
Placek, zabrała resztę pieniędzy ł u-
ciekja w niewiadomym kierunku. 

Zofję i Helenę Andrzejczakowe oraz 
Stefanję Siewiczową postawiono w stan 
oskarżenia o puszczanie w obieg fałszy 
wych banknotów, 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna­
lazła się na wokandzie sądu okręgowe­
go pod przewodnictwem wiceprezesa 
sądu okręgowego B. Witkowskiego, w 
asystencji sędziów Illinicza i Moczulskie 
g°-

Pierwsza zeznawała 
Stefanja Siewiczową, która przyznała się 

do winy, 
nadmieniając jednak, że do czynu tego 
popchnęła ją nędza. 

Że każdy puszczony w obieg banknot 
50-złotowy otrzymywała od Andrzejcza 
kowej 5 złotych. 

Również do winy przyznała się Zofja 
Andrzejczakową. 

Prawdziwą sensację wywołały 
zecnanła głównej oskarżonej Heleny A n 

drzejczakowej. 

Nie nadużycia, lecz tylko... błędna 
interpretacja ustawy. 

Kuratorjum wyjaśnia, 
żadnej 

Wobec niezupełnie zgodnego przed­
stawienia sprawy wykazanych nadwy 
żek poborów nauczycielstwa w łódzkim 
okręgu szkolnym, kuratorjum wyjaśnia: 

1) sprawa cała wynikła tylko z po­
wodu niewłaściwej interpretacji usta­
wy, a zbadana i wyjaśniona została bez 
pośrednio przez właściwe wydziały. u-
rzędu kuratorskiego. 

2) omyłki porobiono jedynie odnoś­
nie do części nauczycieli szkół średnich 
ogólno kształcących, seminarjów nau-

Minister wchodzi. Za nim sekretarz, 
Robert kłania się nisko, Karolek niżej, 
Kazio jeszcze niżej, Heniuś nieprzyzwoi 
cie niako, Marcelek zgina się wpół. 

Minister. Zebrałem tu was moje dziad­
ki, tj. chciałem powiedzieć dziatki, abyś 
my mogli spokojnie pogawędzić o sytua-
cn. 

Co słychać? 
Robert (wzdycha) 2teL 
Karolek (ociera łezkę). Bardzo źlel... 
Kazio (płacze rzewnie), Żle, źle!... Za 

k l in \n się na mój honor oficerskll... 
HenVjś (chlipie rozpaczliwie). 2Ie, to 

majo!... bywidendy nie widzę!... 
Marcelek (ryczy, jak bóbr). Jest źle 

— jak pragnę drnglego orderu!... 
Minister (uspokójcie się, chłopczy­

ki)... Nie rozpaczajcie!... Niema sytuacji 
bez wyjścia!... Pożyczka jest na dobrej 
drodze... Proszę was o scharakleryzowa 
nie położenia... 

Robert,., Jeśli chodzi o położenie o-
gólne, to w szczególe należy zaznaczyć, 

że skarb nie poniesie 
szkody. 
czycielskich i preparand. 

3) należy z całym naciskiem stwier­
dzić, że w całej sprawie nawet słaby 
cień złej woli nie pada na cały perso­
nel kuratorjum okręgu szkolnego łódz­
kiego, ani na poszczególnych członków, 
0 jakichkolwiek nadużyciach vic może 
być mowy. 

4) Skarb państwa nie poniesie żad­
nej szkody, gdyż kwota nadpłacona, wy 
nosząca około 100 tysięcy złotych jest 
ściągalna 

iż sytuacja, która w czerwcu była „bar 
dzo owszem", dziś jest tak naodwrót, że 
doprawdy najmocniejsi ludzi mogą stra­
cić głowę.., W konkluzji przypominam, 
iż wciąż jestem kawalerem... bez orderu. 

Karolek... Nie czas żałować róż, kie­
dy „Leśmierz" plajtnąłl... Należy mie­
rzyć siły na zamiary, a wtedy i jakiś 
grubszy kredycik może kapnąć. Jeśli nie 
jestem dełetysłą i patrzę odważnie w 
przyszłość, stało się to jeno dlatego, że 
gram codzień przez 6 godzin w tennlsa 
1 nikt mi tego nie może wytłumaczyć!... 

Kazio. Panie ministrze! Jestem z uro 
dzenia oficerem i już w kołysce wypra­
wiałem dzikie harce. Rwę się do lotu I 
lubię, bujać, chociaż nie w przestwo­
rzach. Uruchomiłbym na trzy zmiany nie 
tylko przemys}, ale i co innego też... gdy 
bym mógł!... Dajcie ml pułk kawalerji, a 
zdobędę rynki wschodnie i po poznań-
sku rozprawię się z wrogami... 

Heniuś, Właściwie jestem z powoła­
nia senatorem... To chyba jasno rzecz 

Przed sądem stanęła kobieta lat 27, 
bardzo przystojna, ubrana we wzoszystą 

pyjamę j mary elegancki kapelusik. 
Zeznaje ona, że miała sklep kolonjal 

ny przy ulicy Konstantynowskiej. 
Pewnego dnia przyszedł do sklepu )a 

kiś jegomość z propozycją sprzedaży ar­
tykułów spożywczych. 

Otrzymawszy od Andrzejozakowe) 
odmowną odpowiedź, nieznajomy oświad 
czył jej, iż wie, że A. znajduje się w ta­
rapatach pieniężnych i że mąż jej siedzi 
w więzieniu, jak również 
okazał gotowość pożyczenia jej i000 zło 
tych, pod warunkiem, że... zdradzi z nim 

męża. 
Nolens voIens, Andrzejczakową zgo­

dziła się na tę propozycję 
L„ dostała 20 banknotów pięćdziesięcio> 

złotowych. 
Po pewnym czasie dowiedziała, się, 

że banknoty są fałszywe, ale brak go­
tówki zmusił ją do puszczenia ich w o-
bieg. 

Po dłuższem i treściwem przemówić 
ntu prokuratora Żabińskiego, sąd okrę­
gowy skaza} po naradzie: 

1) Helenę Andrzejczakową lat 27 na 
6 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. 

2) Zofję Andrzejczakową lat 27 i Stc> 
fanję Siewiczową lat 39 po 4 lata cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem praw, 

A c 

Trzynasta pensja 
będzie tematem obrad 
4-ch związków praco­

wniczych. 
Wobec nieustępliwego stanowiska 

gazowni w sprawie dorocznej gratyfi­
kacji dla pracowników tej instytucji, 
odbędzie się w dniu dzisiejszym specjał 
ne posiedzenie zarządów wszystkich 
czterech związków, w celu zajęcia o-
statecznego stanowiska, b. 

Wyjaśnienie. 
W związku z wczorajszą naszą notat 

ką o zamknięciu fabryki K. Bjiij.icha, 
dowiadujemy się, że informacja ta jest 
mylna, gdyż wyżej wymicnioua fabryką 
będzie czynna w dalszym ciągu. 

określa... Co się tyczy sytuacji, to po 
wielu nocach bezsennych w „klubie 
1886 r." — pan minister nie zna tego klu 
bu, bo tam polskich ministrów nie wpu­
szcza się — doszedłem do wniosku, iż 
brak nam pieniędzy i rynków zbytu. Był 
w Łodzi Nowy Rynek i zrobiono z niego 
Plac Wolności, Taka gospodarka i gubi 
naród i szkodzi pojedynczemu człowie­
kowi... Jestem wogóle przeciwny i cze­
kam na nowe wyboryl... 

Marcelek (zgina się wpół, a późnie) 
wypręża, jak struna). Ekscelencjo! Już 
nasz wielki wieszcz Adam Słowacki po­
wiedział: „Miej serce i patrz w kieszeń!. 
My mamy serce dla robotników, a kie­
szeń dla nas!... Powiedziałem to już 
wtedy, gdy mi na piersi przypinano 
pierwszy order... Jeszcze mam coś waż 
nego do oświadczenia... Ale powiem to 
wówczas, gdy otrzymam drugi order!... 

Kurtyna. 
W. LAK, 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś, w środę, czwartek i piątek ostatnie 

trzy wieczorowe przedstawienia sensacyjnej, 
niezwykle efektownej sztuki M. Lengyel'a — 
.Płomienna noc Antonji" z Izą Kozłowską w roli 
tytułowej oraz Jarkowską, Konstantym Tatarkle 
wlczem I Szymańskim w rolach głównych. — 
Szczerą sensację wywołuje w aktach I-ym I 
III-clm przejazd samochodu przez scenę. Muzy­
ka cygańska, oraz tance w akcie Il-gim przyjmo 
wane są co wieczór hucznymi oklaskami. Sztuka 
zdobyła pełny sukces zarówno u prasy jak u pu 
bllcznośd- Na dzisiejsze, jutrzejsze oraz piątko 
we przedstawienia — ceny zniżone. 

„WESOŁEK SYLWESTROWY". 
W noc sylwestrową śmiech I humor pano­

wać będą w Teatrze Miejskim przez całą noc. 
To artyści wraz z publicznością witać będą No­
wy Rok tradycyjnym „Wesołkiem Sylwestro­
wym" . 

Dwa przedstawienia o jednakowym progra­
mie, rozpoczną się: 1-sze o godz. 12-ej 1 2-gIe o 
codz- 2-ej po północy. 

Pragnąc uprzystępnić wszystkim bywalcom 
zobaczenie „Wesołka", ceny na drugie przed­
stawienie zostały zniżone. Na program złożą się 
najlepsze szlagiery teatrzyków kabaretowych, 
oraz tańce, śpiew, muzyka, duety, balet. 

TEATR POPULARNY. 
Dafś, t. J. we środę o godz. 8.15 wlecz, wy ­

stawia zabawny wodewil w 4 akt. „Krakowskie 
Zuchy", urozmaicony aktualnymi kupletami. — 
Ceny najniższe- Jutro, o godz. 8.15 wiecz. po 
cenach najniższych premjera sztuki ze śpiewami 
w 5 odsłonach p. t. „Nad Przepaścią". Wyko­
nawcami ról głównych są pp. Zielińska, Szcze­
cińska oraz pp. Bolkowskl, Górecki. 

TEATR POPULARNY OBNIŻYŁ CENY 
BILETÓW. 

Od 1 stycznia 1926 r. dyrekcja Teatru Po-
bularnego ustaliła następujące ceny biletów: 

W dni powszednie: 
Od 1 do 10 rzędu 1.50 gr. od 11 do 19 rzędu 

*t- 1.—, wejście 30 gr. 
W niedzielę i święta po południu od 1 do 10 

rzędu zł. 2 — od 11 do 15 rzędu 1.50 gr. od 16 
do 19 rzędu 1 zł. Wejście 50 gr. 

W niedzielę i święta wieczorem od 1 do 6 
rzędu 3 zł. od 7 do 13 rzędu 2.50 gr. od 14 do 
17 rzędu zl 2— od 18 do 19 rzędu 1-50 gr. Wej-
<cle 80 gr. 

TEATR „SCALA". 
Dziś w środę dnia 30 grudnia 1925 r. o godz-

&-J0 wieczór, ostatnie pożegnalne przedstawie­
nie znanej artystki Wiery Kaniewskiej, dana bę­
dzie sztuka w 3 aktach ze śpiewami i tańcami 
•iPensjonarka". r * * * * * ^ : * ^ * * ; 

Aby dać możność szerszym sferom spoteczeń 
stwa podziwiać Wierę Kaniewską, dyrekcja 
ustaliła na powyższy wieczór ceny jednolite 50 
<«••. 1 zł. I 1.50 gr. 

LEOPOLD GODOWSK1 NA KONCERCIE 
JUBILEUSZOWYM. 

Po Mascagnlm — Hubcrman, po Hubermanie 
•— Juan Manen, a następnie Godowski — oto 
swlazdy, jakie udział biorą na wielkich koncer­
tach symfonicznych. To też w poniedziałek dnia 
* stycznia 1926 r., punktualnie o g. 8.30 wiecz. 
oczekuje nas w Filharmonii wielka uczta arty­
styczna, albowiem specjalnie przyjeżdża do nas 
* Ameryki wielki mistrz fortepianu Leopold Go­
dowski. 

Program tego koncertu jubileuszowego Jest 
'stotnle imponujący, gdyż po za uroczystą aka-
demją nasza orkiestra lilharmonlczna wykona 
Perły literatury muzycznej pod kierunkiem 
dwóch kapelmistrzów: Tadeusza Mazurkiewicza 
' Bronisława Szulca. 

Ze względu na wyjątkowo uroczysty charak 
•er koncertu (dziesięciolecie istnienia orkiestry), 
uprasza się Szan. Publiczność o łaskawe przy­
bycie na koncert w strojach wieczorowych. 
Przyjazd Godowsklego będzie nlelada sensacją 
dla muzykalnej Łodzi. 

OTWARCIE RESTAURACJI „METRO 
POL". 

W dniu wczorajszym odbyło się otwar 
cie restauracji „Metropol" w nowym lo­
kalu przy ul. Moniuszki !. 

Nowy lokal obejmuje parter i pierw­
sze piętro, zaś niezwykle bogate j ory­
ginalne urządzenie stawia „Metropol" 
na równi z pierwszorzędnemi lokajami 
•wielkich stoKc europejskich. 

Codziennie w sali „Pomarańczowej" 
odbywa się dancing przy wyborowej or­
kiestrze. 
Z WYSTAWY HIGIENICZNEJ „TOZU* 

W dni świąteczne tysiące osób spie­
szyło zwiedzić wystawę, aby się zapo­
znać z cennymi eksponatami i prepara­
tami z wszelkich dziedzin medycyny i 
higieny. 

Największe zainteresowanie w z b u ­
dzi} wśród publiczności bogaty malerjał 
najbardziej rozpowszechnionej choroby 
w całym świecie i w kraju — gruźlicy. 

Po raz pierwszy w Łodzi wystawione 
*ą cenne preparaty raka. 

Pozatem działy higieny zawodowej i 
Społecznej przedstawione są bardzo im­
ponująco. 

Na najbliższe dni zapowiedziane są od 
Czyly dr. Klozenberga, dr. Szyfmana i dr. 
WoUsona. 

Zaznaczamy że wystawa pozos ta je w 
Łodzi tylko jeszcze 1 tydzień. 

Wielka różnorodność Systemu prawne 
w poszczególnych dzielnicach naszego kr^ju 

zmusza adwokatów do coraz ściślejszej specjalizacji. 
Od czasu powstania odrodzonej Rze 

czypospolitej Polskiej, panuje w jej róż 
nych częściach prawdziwy chaos w dzie 
dżinie prawa. 

Najbarwniej wychodzi to na jaw w 
b. Kongresówce, gdzie obok kodeksu 
Napoleona, rosyjskiej ustawy karnej ; 

roku 1903, ustawy postępowania cywil 
nego i karnego z roku 1864, oraz XII 
części Zb, Praw, mają zastosowanie 
niemiecka wojskowa ustawa karna 
austryjacka procedura kama. 

Do dnia dzisiejszego obowiązują w. 
b. Galicji — austryjacki kodeks, w b 
dzielnicy pruskiej — niemiecki i w po­
zostałych częściach kraju (za wyjąt­
kiem Kongresówki) — rosyjski. 

Te różnorodne, na odmiennych zasa 
dach polegające kodeksy stawiają oby­
watela polskiego przed trudnem zada­
niem, z którego on może się wywiązać 
tylko z wielkim wysiłkiem i przy dużej 
orjentacji. 

Obecny stan rzeczy daje się we zna­
k i przeważnie kupcom i przemysłow­
com, w interesach, prowadzonych 
przez nich w różnych dzielnicach pań­
stwa. 

Sytuacja ta wywołuje bezsprzecznie 
w silnym stopnia stan nienormalny, po­
woduje brak wzajemnego zauiania sfer 
zainteresowanych i przyczynia się do 
tamowania rozwoju wewnętrznego han 
dla i przemysłu. 

Tylko w wyjątkowych wypadkach, 
przy zawieraniu tranzaJkq'i, zaintereso­
wani zdają sobie sprawę z ważności 
miejsca prawnego, w razie sporu. 

Tak nip, przysięga, jako dowód w 
sprawach cywilnych, jest w b. Kongre­
sówce dopuszczalna tylko za zgoda p o ­
w o d a i pozwanego, wówczas gdy w 
b. zaborze niemieckim, przysięga jest 
bardzo ważnym czynnikiem dowodo­
wym w postępowania sadowem i więk­
sza cześć wyroków opiera się wyłącznie 
na przysiędze, złożonej wbrew opozy­
cji kontrahenta. 

W b. dzielnicy pruskiej są znane, ja 
ko środki prawne: (w postępowaniu cy 
wilnem) a) nakazy płatnicze z otwar 
tych długów i nieudowodnionych jesz­
cze powództw i b) przysięgi objawienia 
(Offenbarungseid), co w pozostałej Pol­
sce w żadnym razie nie ma miejsca 

Natomiast obywatele b, dzielnicy 
niemieckiej, oraz austryjackiej nie znają 
zasady, a stosowanej na mocy prawa, 
obowiązująoego w b. Kongresówce, w 
myśl której pożyczki nie pochodzące z 
tytułu stosunku handlowego, nie mogą 
być udowodnione za pomocą świadków 
i winne być oparte na dowodach pisem­
nych. 

Wielka część przemysłowców i kup­
ców, przeważnie łódzkich, poniosła w 
obecnym kryzysie kolosalne straty ma­
terialne z tranzakcji zawartych z oby­
watelami, mającemi swoją siedzibę na 
terenie b. Galicji, ponieważ nie znała 
bogatego systemu kombinacyjnego au-
stryjackiego postępowania upadłościo­
wego. 

Środek dozoru sądowego czynniki 
wyrokujące stosują w b. Kongresówce 
tylko w wyjątkowych razach, zasługu­
jących na szczególne uwzględnienie, na­
tomiast 
sądy w b. dzielnicy pruskiej nie znają w 
tej mierze ograniczeń, gdyż procedura 

ta jest częścią ich prawodawstwa, 

zaś w b. Kongresówce postępowanie do­
zoru sądowego istnieje prowizorycznie 
i wyłącznie na mocy rozporządzenia be 
zelerowskiego z roku 1915. 

Również dobrowolna jurysdykcja 
obiituje w kontrasty, co wynika z wielu 

. o r a f e c z e ń sadów p o l s A c i o K — • w 
ności sądu najwyższego. 

Nasze instytucje sprawiedliwości ma 
ją wobec powyższych okoliczności tru­
dne zadanie, gdyż w myśl przepisów obo 
wiązujących, wyrok sądu winien mieć 
za podstawę ustrój prawa poszczegól­
nych części kraju, zaś sprawę należy roz 

mia r o ć w j n ^ 

Cztery nowe biura rejestracyjne 
zostaną uruchomione w początkach stycznia. 

W ostatnich czasach ciągle słychać 
było utyskiwania na niedostateczną ilość 
biur rejestracyjnych dla bezrobotnych. 

Skutkiem znacznego wzrostu bezro­
bocia w Łodzi dotychczasowa ilość biur 
rejestracyjnych była zbyt mała, przez 
co wielu pozbawionych pracy ludzi, go­
dzinami wystawało na mrozie, by wre­
szcie po zarejestrowaniu otrzymać zni­
komą zapomogę. 

Sprawa powiększenia ilości biur re-
jestracwjnych była nawet poruszona 
przez przedstawicieli związków robotni 
czych podczas konferencji jaka odbyła 
się ubiegłej niedzieli z p. prcmjerem 
Skrzyńskim. 

Jak się obecnie „ I I . Republika" do­
wiaduje dzięki energicznym staraniom 

Maskarada sylwestrowa. 
na rzecz łódzkie j strasy ognio­

w e ! ochotnicze' . 
ŁODZIANIE! 

Ani na chwilę nie wątplimy, że apel 
nasz o tłumne przybycie i poparce na­
szych zabiegów zmierzających do za­
pewnienia instytucji przez Was skano­
wanej Jej egzystencji, dozna należytego 
poparcia. 

Straż która weszła już w pięćdzie­
siąty rok swego Istnienia musi mieć swo 
ją egzystencję zapewnioną. 

Muszą wiedzieć inwalidzi strażacy, 
muszą wiedzieć pozostałe wdowy i sie­
roty, że Łodzianie umieją cenić prace i 
obowiązki tych co dniem i nocą czuwa­
ją nad całością Ich mienia i życia. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Strp*'%5Włowei 

.•«••«*>„. Ocho' 

kierownika państwowego urzędu pośre 
dnictwa pracy p. Kuliczkowskiego uda­
ło się złemu zaradzić. . .. 

P. Kullczkowski zdołał uzyskać od­
powiednie kredyty w dyrekcji funduszu 
bezrobocia w Warszawie na wydzierża 
wlenie lokali na biura rejestracyjne. 

Ze złożonych ofert wybrano cztery 
na lokale: przy ul. Matejki 3-5, Kątnej 
5, Łomżyńskiej 2tj i Senatorskie! ?S. 

W lokalach tych w najbliższych 
dniach uruchomione zostaną biura reje­
stracyjne, tak że na terenie Łodzi bę­
dzie 8 podobnych biur. 

Dyrekcja funduszu bezrobocia przy­
rzekła również dalsze kredyty na lokale 
o ile zajdzie tego potrzeba. 

-:o: 

Delegacja związku 
banków 

interweniowała w spra­
wie ograniczenia handlu 

walutami. 
Przed kilkoma dniami zwróciła się do 

ministerstwa skarbu delegacja związku 
banków, do którego należą również lód? 
kie kantory wymiany, w sprawie krzy­
w iącego dumv bankowo nie posiada­
jące praw "dewizowych, tozporządzeti.a 
ograniczającego handel walutami. 

wicc-rtmiister skarbu przyrzekł przy 
ehyluie roztuitrzeć pizedłożony niu $ te: 
sprawie memoriał., przyczem zazlnaczyi 
że dornv bankowe vv drodze indjywidu-
alucj. otrzy mywać będą jirawa kkmisjo-
nerów dewizowych. 

patrzeć według 
dzielnicy praw. 

Różnorodność systemu r 
naszym kraju jest pozostała; : : \ 
rów Polski i będzie jeszcze ' v ; 
go, gdyż ujednostajnienie p r t * a i , * 
dury wymaga dużego wtsłłkc, c i . 
pracy. 

Stadjum to mimowoli nakłada n 
szą adwokaturę trudniejsze zadania, 
żeli w innych krajach. 

Jest zupełnie naturalnyn objaw 1 

że adwokat praktykujący w b. Konj 
sówce, zna tylko powierzeńc 
wa, obowiązujące w innych &-flr-icł 
Rzeczypospolitej, a jednak\jef • 'tał 
wisko wymaga od niego, prfey;-ual«a ^ 
tem i sumiennem piastowani ^swej 

urzędu, skrupukitnych zWomoś 
praw, obowiązujących we jwszełkic 
częściach kraju. 

Doprowadziło to do coęśckwego ap< 
cjalizowania się adwokatów, fk to jttł 
dawno ma nuejsoe w medycyn 

Mamy już teras specjalistów ido 
spraw: hipotecznych, d W ó v przedwo­
jennych, handlowych, maiżeńjkicb., spad 
kowych i innych, oraz dohtywcJoej ju­
rysdykcji, kurnych, wojsteow-ch. podat­
kowych i td. 

Objaw ten można obeetwowac •# 
większych miastach, gdzie wfać srydy 

napisem: ^Adwokat-. specjełisU 

Przy obecnym atanie rze<zy, jest to 
koniecznością leży w mteresj! mocodaw 
cow, potrzebujących pomoej prawne; 
gdyż tylko specjalista może dć gwaran­
cje odpowiedniego wywiązaja sią xe 
swego zlecenia. 

r n i j c j r specjał 
zacjł ftdkowutów ułatwiłoby 
interesowanym wybór i unottf winiły 4fi 
żyieczniejszą współpracę adwokatury B 
sądownictwem. Armaut Akerberg, l i 

ci w 

„Reduta". 
„SEKRET"-

oraz występy artystyczne. 
Normę Taknadge przezwano shą 

Eleonorą Duse ekranu. J«j jjrft «łęga 
mai granic doskonałości aurno że 
ma bynajmniej piękną ne jest h a-
i cała postać promienieje wprost 
kiem szlachetnego i TvWMego <aih 
„Sekret" uchodzi za j«dną t naf!e« 
kreacji tej niepospolitej artysfl i. Je 
przejmujący dramat, rozsnuty m s (r 
ską dłonią reżysera [frank B e 7 3 f« 
przestrzeni 50 lat, Norma TY. 1 1 . 
kazuje się kolejno, jako urocza pod! 
z epoki krynolin, ją*o dojrzała nul 
z okresu turnjur i /ako przttntf 1 b; 
z epoki współczesnej. Film obni ij< 1 
pitalne efekty, jaJX np. scena idu 
dyckiego na ffirmę amery'- • 
scena ubierania saę młodej panien! 
strój naszych prababek. Całość, przepo­
jona piękną i szlachetni myślą przewo­
dnią, koncertowo odegrana i świetnie 
wyreżyserowana, pozostawia niezatarte 
wrażenie. 

Gwoździem j*£° obrazu jest nie­
zwykła, genjapa gra Normy Talmadgc, 
gra która przestaje być grą, a jest wjaścf 
wi« objawieniem. To też publiczność 
wraz z bohaterką przeżywa wszystkie 
ńuance nnłości, na jakie jest zdolna czy­
sta Jjóoieta, wierna małżonka, przeba­
czająca mężowi jego grzeszki. Albowiem 
kobieta przebaczy mężczyźnie zdradę, o 
ile jest przekonana, że nie kochał on in 
nej kobiety, lecz byl to chwilowy szał, 
podyktowany jeno „zwierzęcym instynik 
tem". 

Nowy program występów artystycz 
nych posiada wiele humoru. Wytworny 
Władysław Lin, który śpiewa {satyry po 
lityczne) i opowiada własne utwory — 
jest bohaterem wieczoru. Para t?neczaa 
pp. Kuszpietowka i Gaubier zasługują 
na uznanie i cieszą się wielkim r»owo 
niem. Zapowiada z humorem 
Wołowski, . 
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Przemawiali — przeciw, glosowali — z a ! 

iLUST 

30 ci 

—••• r a m n a r i 1 — • 

tramwajowy Kosztować będzie 20 groszy. 1 
Jak zwykle, tak i przy tej okazji magistrat usłyszał wiele gorzkich słów. 

[ądwy Macher proponował opodatkować... zegarki, a rad. Daniele 
wicz znacząco ostrzegał... 

nadzwyczajne posiedzenie rady miej 
tiej, odpowiadało w zupełność' swej 
\z\vie, bowiem rozpoczęła się z nad-

|
vyezajnem, bo aż póltoragodzinnem 
różnieniem. 

Przed samom posiedzeniem wyłoni-

{t się zasadnicza kwestja: Na zebraniu 
pecjalnem można omawiać tylko spra­
ny, znajdujące się na porządku dzlcn-
fym, na nadzwyczajnem zaś, wolub zgta 
^ać najrozmaitsze wnioski, JF 

(Ponieważ prezes Fichna, wyraźnie 
|^akcentował, że posiedzenie jest spe-
ijalne, nikt wniosków, niemających nic 
wspólnego ze sprawę nie zgłaszał. 

Sann Kwestja uchwalenia 2-groszo-
/ego dodatku przedstawia się nadzwy-

;zaj ciekawie: 
Wszyscy radni opozycyjni wypowla 

Idali sio przeciw wnioskowi, zaznaczając 
jiednak, ŻO Kłosowdć będą za wnioskiem. 

Tuż "przejl zebraniem rady, odbyło 
się posledzejie komisji skarbowa - bu­
dżetowej z Erekcją K.E.Ł. 
i Dyrekcja tramwajów wystąpiła z na 
stępującym (jrnloskiem: Bilet ma kosz­
tować 20 grtezy, przyczem pasażerowi 
przysługuje prawo przesiadki, z sumy 
zaś te], na fundusz bezrobocia przypad­
nie 1 grosz. X 

Komisja vniosck ten odrzuciła. 
R. Zubert.ląk zwykle, swą elokwen 

cją nie przyjoslł zaszczytu zarówno 
sobie, jak i stonnictwu, w imieniu któ­
rego wygłaska stale swe oracje. 

•^'Sensację Vŝ  wołał wniosek r. Ma-
^ » r k l (koła ja-odowego), który zapro 

|&>wał m mnij nł więcej tylko opodat 
flfranie wszyslęich posiadaczy zegar-
fN 1 szpilek ookrawatów. 

1) bilety nocne podwyższyć c 3 gr. 
2) podwyższyć odpowiednio bilety 

abonamentowe, 
3) ustawę tę wprowadzić w życie na 

przeciąg sześciu miesięcy. 
.4) opodatkować hotele, cukiernie 1 

restauracje w stosunku 5 procent od ob­
rotu. 

Pierwszym w dyskusji zabrał głos 
r. Lichtenszlajn. 

Mówca krytykuje sposób udzielania 
pomocy bezrobotnym przez nakładanie 
podatków na najszersze warstwy spo­
łeczeństwa. 

— Sytuacja jest bardzo poważna — 
mówi r, Lichtensztajn, — jeśli nawet 
nasz magistrat, który dotąd formalnie 
nic nie zrobił, zajął się tą sprawa! (na 
sali oklaski). 

— Zleście trafili — kontynuuje mów 
ca, —- trafiliście w rzesze szerokie bie­
dne. Należy sięgnąć wyżej, należy opo­

datkować dodatkowo właścicieli karet, 
samochodów, psów, luksusowych mie­
szkań, należy opodatkować konsumen­
tów drogich win etc. 

W końcu r. Lichtensztajn oświadcza, 
że choć frakcja jego jest zasadn'czo 

przeciwko podwyższeniu taryfy ram-
wajowej, jako takiej która nie ziści po­
kładanej w niej nadziei, jednak głoso­
wać będzie za tem. 

Następnie głos zabrał r. Danielewicz 
który ostro krytykował dotychczasową 
działalność magistratu. 

W zasadzie przemówieniem r. Da-
nielewlcza zgadzało się z poprzednim. 

Radny Zubert powinien się w pier­
wszym rzędzie nauczyć języka polskie 
go, który kaleczy haniebnie. Całe jego 
przemówienie, trwające 20 minut ogra­
niczało się do polemizowania z poprzed 
nikami i nie zawierało nic, formalne nic. 

Dusił i rozbroił policjanta. 
Uciekając z więzienia, strzelał do ścigają­

cej go policji. 
Sąd skazał M. Stanisławskiego na 8 lal więzienia. 

* 
[ Punktualnie o godzinie 9. p. prezes 
chna otworzył .specjalne" posiedze-

ile, rady miejskiej, i udzielił głosu r. 
Feiferowi (NPR), ktfjry zreferował spra 
wę podwyższerla taryfy tramwajowej o 
2 grosze. 

Referent przypomina, że przed dwo 
ma laty Istniał ta<i podatek, ale zosta! 
skasowany. \ 

Następnie r. Fefer odczytuje wnio­
sek prezydjum magutratu, oraz popraw­
ki komisji skarbowo - budżetowej, tre­
ści następującej 

Teatr 
Dziś, Wśrorię d. 30-XII 1925 
0 godz. V30 wlecz, oitłtnle 
pożegnalne przedstawienie 

»naa.el artystki 
H Wiery RaniewsKiej 

4. b. 
„ P E N S J O N A R K A " 

sztuka w 8 akt ze śpiewami 
1 tańcami. Ceny jednolite: 

50 g r „ I zl. t 1,50 gr. 

Dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 7.30 
wieczorem, pełniący służbę w areszcie 
miejskim w Brzezinach, posterunkowy 
Władysław Olczak, udał się do celi nr. 1 
celem zapalenia lampy. 

Jeden z osadzonych w tej celi aresz-
tantów, chciał Olczakowi podać lampę, 
lecz uprzedził go w tem drugi aresztant 
niejaki Marjan Stanisławski. 

Wziął on lampę i«wraz z policjantem 
przeszedł do sąsiedniego pokoju dyżur­
nych, gdzie podówczas nikogo nie było. 

Tutaj Stanisławski wręczył Olczako 
w l lampę 1 począł coś przy niej majstro­
wać 

udając, l i ją reperuje 
W pewnej chwili, gdy posterunkowy 

był całkowicie zaabsorbowany zapala­
niem lampy, 

Stanisławski chwycił policjanta za 
gardło I począł go dusić. 

W tym momencie wytworzyło się 
zamieszanie, z czego skorzystał inny 
aresztant Władysław Wojciechowski 
pchnął silnie drzwi wejściowe 1 wybiegł 

na ulice. 
Tymczasem policjant walczył dalej z 

atakującym go aresztantem. Wreszcie 
udało się Olczakowi wyswobodzić z du 
szących go więzów Stanisławskiego. 

Wydostał się na podwórze I krzy­
kiem, począł wzywać pomocy. 

W międzyczasie Stanisławski wy ­
skoczył przez okno z pokoju dyżurnych 
1 pobiegł wślad za Wojciechowskim, 

który zabrał również karabin Olczaka. 
Gdy nadeszła pomoc policyjna, pu­

szczono sie w pogoń za uciekającymi 
aresztantami. 

Jeden z policjantów wezwał zbie­
gów do zatrzymania się, na co 
Marjan Stanisławski odwrócił się 3 wy­

strzelił do policji. 
Kula przeszła tuż obok ucha posterun­
kowego Szechowicza. 

Policjanci, nie zważając na strzały, 
ścigali dalej. Ze strony uciekających 
aresztantów 

padły po raz drugi strzały. 
W końcu zbiegowie korzystając z 

ciemności, zniknęli w zaroślach. 
Dopiero po kilkunastu dniach zdoła­

no ich ująć. 
W kilka dni po tem Wojciechowski 

zmarł, zaś 
Stanisławski stanął wczoraj przed są­

dem okręgowym w Łodzi, 
gdzie sprawa rozpatrywana była pod 
przewodnictwem wiceprezesa Witkow­
skiego w asystencji sędziów lllinicza 1 
Moczulskiego. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
lecz świadkowie całkowicie jej dowiedli. 

Po przemowie p. prokuratora Żabiń­
skiego, który popierał oskarżenie w ca­
łej rozciągłości, 
sąd wydał wyrok, skazujący 24-letnlego 
Marjana Stanisławskiego na 8 lat cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem praw. 

— as — 

Do prezydjum wpływają dwa wnio­
ski. 

1) o zamknięcie listy mówców 
2) o ograniczenie przemówień do S 

minut. 
Oba wnioski w głosowaniu przecho­

dzą. 
Następnie r. Holenderski wypowiada 

się za wnioskami r. Lichtensztaina. 
Radny dr. Szweig uważa, że robot­

nicy powinni mieć możność nietylko tań 
szej jazdy do warsztatów pracy, le I 
powrotu, pozatem wypowiada r.;e za 
wnioskiem. 

Ostrą odprawę r. Zubertowi dał r. 
Andrzejak, który jednocześnie Krył.,. 
wał działalność magistratu. Mówca w " 
powiada się za uchwaleniem wniosku 
magistratu, zaznaczając jednak, że za­
sadniczo sprzeciwia się temu. 

Następny mówca r. Kuk <NPP) do­
bija ostatecznie r. Zuberta swemi wy­
wodami. 

Niemiecka partja pracy głosować bę 
dze za podwyżką, ponieważ Jest to spra 
wa paląca... j 

Radny Pawlak (K. N.) oświadcza w 
imieniu swej frakcji, że zgadza sie z 
wnioskiem magistratu. 

Oświadczenie r. Danielewicza było 
bardzo znamiennem. 

— Nie chcemy sami nędzy dać, przyj 
dzie czas, gdy nędza będzie sama brać! 

Dziś jeszcze nazywa się to złodziej­
stwem, ale jutro 

Jako ostatni przemawiał r. Praszr-
kier, który nic nowego do sprawy nie 
wniósł. 

W końcu zabiera głos referent, któ­
ry proponuje odesłać wniosek r. Lich-
tensztajna do komisji skarbowo - budże 
towej, wniosek r. Kuka — do komisji 
pracy. . . ' 

Wnioski r. Szweiga odrzucić, jako 
nie mając nic wspólnego ze sprawą. 

Wniosek r. Machera (K. N.) rozpę­
tał na sali burzę śmiechu. 

Wnioskodawcy chodziło „ ty lko" o 
opodatkowanie zegarków, futer, pier 
ścionków- - '!t : - ' 

Przewodniczący zarządza głosów: 
nie nad wnioskiem komisji - wniosę! 
przechodzi jednogłośnie. 

Na tem o godz. 1Q,40 zebranie zam 
knięto. W. 

Ostatni iydzieó! 
Spiesztie na wystawę hyglenitzna TOZ-u 

Andrzeja 1. 483 
Otwarta codziennie od 10-2 i 4-10 w. 

T y l k o k i lka dni ! 

Sokces gry aktorskiej aafwieKszei p a ż ó j -wiata! 
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Polityka związhti przemysłowców 
nie może się opierać na osobistych ambicjach i stosunkach 

z biurokracją. 
Dotycl. sas tfl łódzkim ist 

Mało hasło <rz\ runią sie zdała od 
wszelkiej roli tyk i 

Chociaż hasło to było oficjalnie gło­
szone, pral.^cznie jedmkowoż związek 
przemysłu włókienniczego popierał bez­
pośrednio lub pośrednio rewne ugrupo­
wania polityczne. Popieranie to nie by-
?o oparte na głębszych interesach go­
spodarczych przemy&łu, było to raszej 
Popieranie partji lub jednostek, przez 
które miarodajni ludzh ze związku spo 
dziewali się osiągnąć osobiste wpływy 
dla siebie lub materjalje korzyści d i * ! 

jwo ich przedsiębiorstw. 

Robiło się to bezpórednio lub po­
średnio przez Lewjatan j polegało n a 
cokietowanlu tych ugrupwań politycz­
nych, z szeregów któryo rekrutuje się 
U nas w Polsce w przeważnej mierze 
biurokracja i rządzące jeoiostki. 

Do ugrupowań tych nalży w pierw­
szym rzędzie endecja, za rą Piast, czę 
>clowo stronnictwa robotnice miejskie, 
lak Chadecja, NPR. i PPS. 

Naturalnie, że kokletoweiie to szło 
Gównie w kierunku endecji, Ua tego, że 
rozporządza ona największą tyścią wpły 
wów synekuralno - biurokratycznych, 
natomiast kompletnie zaniedbano to, co 
•tanowi żywotny interes prz«ij?vsłu tt&z 
{icgo, a mianowicie ugrupowda wiej 
>ka, reprezentujące czy to \vi.F>a wiat, 
tóść rolną, czy też małorolne (Chłopstwo 

f mianowicie „Wyzwolenie". 
[ Ugrupowania te nie posiadają w n l v 

..piątego nie zainteresowano się niemi, 
jdążąc do uzyskania głównie wpływów 
W sferach biurokracji, w ministers wach 
|w bankach państwowych lub barkacli, 
ptojących pod kontrolą lub wpływem 
państwowym. 

A jednakowoż gospodarczo ugrupo­
wania te są jedyne, z któremi ln:e-e:y 
Przemysłu łódzkiego mają realną styt;-
ność. 

Konsumentem przemysłu lódzkugo 
iest przeważnie chłop. 

Ale już pozostawiając na boku bez 

opinię w sferach /przemysłowych łódz­
kich, spotykaliśmy zrozumienie Jej u 
większości przemysłowców. 

Jedynie systfem koteryjny, któr / wy­
tworzył się w jzwiązku! przemysłu włó­
kienniczego, przeciwstawia się z wyżej 
wyłuszczonycm względów temu natural­
nemu rozwojojwl polftyki przemysłu włó 
kienniczego. 

Zwalczają! one koncepcję tę, twter 
d?ąc, że whfcciwle ule istnieje ugrupo­
wanie wielaHego ziemlaństwa I że jest 
ono rozbit j«na różne partje i przemożna 
jego częs§ koncentruje się w endecji. 

Twie i foen ie ( 0 j ^ t dzisiaj absolutnie 
błędne, b l L obsząrnlctwo stanowi dzisiaj 
określono p ^ i ę polityczną. Zresztą by-
najmnlejj# n} e przewidziane jest, a nawet 
mocno /sWątpliw*. czy interes przemysłu 
leży popieraniu obszarnictwa, dlate­
go, prawdopodobnie zwykła kalku­
lacja flfekażc, że silniejszym i większym 
konsmrnentem jest drobny chłop, którego 
r e P r «zentuje „Wyzwolenie". 

Wrzeciwko „Wyzwoleniu" wysuwa 
się fcrgument, że jest to partja, która dą­
ży Ido negacji własności prywatnej i 
sd j łby jej postulaty przeszły, to żaden 
obj | r W a te i nie jest pewny „ani swoich 
1TK(b!i, ani swoich obrazów", jak mi 
**wlerdził ostatnio jeden z przemysłow-

ców łódzkich. 
Tak może rozumować przeciętny ren 

tjer, który nie posiada warsztatów pra­
cy, a jedynie posiada swój majątek w 
pewnych ruchomościach lub nierucho­
mościach, który boi się, by mu ich nie 
zabrano. 

Przemysłowcowi tak rozumować nie 
wolno. Przedewszystkiem jest nonsen­
sem twierdzić, że partja „Wyzwolenie" 
nie uznaje własności prywatnej. 

Z drugiej zaś strony, o ile przemysł 
nie będzie miał zbytu, a zbyt ten jest 
jedynie oparty na sile konsumpcyjnej 
chłopstwa, to jego obrazy, kanapy i me­
ble będą zjedzone przez potrzeby fabry­
ki , o ile ta nie produkuje 1 nie zarabia. 

Dlatego przemysłowcowi nie wolno 
bawić się w malowanie djabła na ścia­
nie, a musi się trzymać tych ugrupowań 
politycznych, które zapewniają możność 
zarobkowania i produkowania. 

Czas już raz skończyć z polityką in­
dywidualnych interesów i ambicji na te 
renie przemysłu łódzkiego, a trzeba l i ­
czyć się jedynie z interesem gospodar­
czym całego przemysłu. 

Jeśli przez palce można było na to 
zjawisko patrzeć w epoce dobrych kon-
junktur, to dziś w epoce ruiny I upad­
ku trzeba szukać dróg wyjścia. R. T. 

z )stało przedłużone do dnia 1 lipca 1926 r. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku pieniężnym ruch był najzupełniej mi­
nimalny. 

Zaznaczyć należy, że podaż materja 
łu dolarowego znacznie przewyższała 
zapotrzebowanie, co się tłomaczy przy 
padającymi obecnie terminami zobowia 
zań wekslowych. 

Przy tendencji wybitnie zniżkowej 
kurs dolara w ciągu całego dnia kształ 
tował się przy 8,80 w płaceniu 1 8,85 — 
8,90 w żądaniu. 

-Przed dwoma tygodniami podaliśmy 
w^domość o przedłużeniu' przez mini-

j * ,}>two sprawiedliwości, upływającego 
jdnu 3j grudnia terminu moratorjum dla 
i ^_z*"iwojennych zobowiązań wckslo-

wtot. 
zwłą 

; iadomość te potwierdziliśmy po­
le przed świętami, gdy łódzkie 
kl przemysłowe otrzymały z Le-

mora U ° kó l n , k z przypomnieniem, że 
°*~^rjum kończy się 31 bm. 

Pośrednią konsumpcję chłopa, od dobrej n c p j ^ 1 " 4 1 " * wówczas, że oficjal-
bytu klasy wiejskiej zależy dobrobyt w 'ostL , D r z e d l u ż e n i a "astapi 
tego drobnego mieszczaństwa, czyli d i i • p r ^ h i c h d n , a c h e r u d n i a - ' 
brobyt całego społeczeństwa polskiego,] , j . b y w a n i a nasze okazały sle 
A przez tosamo interes przemysłu jest 
ściśle związany z dobrobytem sfer rol­
niczych. 

Inną kwestją jest, które z ugrupowali 
Powinien przemysł popierać: obszaml-
°two, t . j . partje chrześcijańsko - naro* 
dowe, czy też drobne chłopstwo, t. j . 
»Wyzwołenie"? 

Nie wspominamy tu o piastowcach, 
tako o partji chłopskiej, ponieważ inte 
resy jej są dzisiaj bliższe synekuralno-
biurokratycznych i kołtuństwa miejskie 
to , aniżeli zlemiaństwa. 

Czy przemysł łódzki ma popierać 
obszarnictwo, czy drobnego chłopa, t. 
kwestja kalkulacji. Kwestją kalkulacj 
iest, kto okaże się większym konsumen 

x-m, czy obszarnik ze swą służbą fol 
'warczną, czy chłop ze swą rodziną. 

Ażeby to określić, trzeba wziąć ołć 
' ' Sk do ręki i dane statystyczne i prze 
Prowadzić zimną I bezlitosną kalkulację 
•iontero wtedy będzie można powiedzieć 
w którą stronę idzie interes przemysłu 
łódzkiego. Ale w każdym razie już dz 
s ' a j . .można powiedzieć, że interes ten 
•dai« w jednym z tych dwuch kierunków 
1 Jest całkowicie obcy sferom synekural-

(^o-biurokratycznym. 
Gdy od dwuch lat wygłaszaliśmy tę 

który \ 
ruku, 

tozpon 

rdyż w nr. 128 dziennika ustaw 
eoraj w Warszawie wyszedł t 
ajdujemy następującej treści 

i zenie • 

Ipadłość 
Kazu w r y Jarocińskiej 

og*o,ł sąd handlowy 
v w Łodzi. 

v W dniu vczorajszym sąd handlowy 
ogłosił w ą ł ^ c { i r r n i e Kazimiera Jaro­
cińska ( P ' o t ^ w s k . ( 1 2 1 ) 

\JpadloSc j j S j a } S 0 g i o s z o n a n a wła­
sne iadanic, ^ y C / t r n w imieniu tej fir­
my występy ^ a u w < Jasieński, który 

Wfentka nie płaci swych 
^s lowych już od 5 pa­

ździernik2 T\A Na skutek wszczęcia 
przez w i e r z e k - i n ^ 5 W egzekucyj-

„Na mocy rozporządzenia rady mini­
strów z dnia 21 grudnia 1925 r. zostaje 
przedłużony do 1 listopada 1926 roku 
termin do'wykonywania wszelkich czyn 
ności, zmierzających do zachowania 
praw wekslowych nie wyłączając zapo-
zwania dłużników weksli przed upły­
wem 5-letn. terminu w myśl kodeksu han 
dlowego, które nie wpłynęły dnia 31-go 
lipca 1914 roku. 

W 
Rozporządzenie to całkowicie u-

względnia postulaty łódzkich sfer gospo 
darczych, które wniosły w tej sprawie 
do mhilsterstwa odnośne memorjały, 
uzasadnione ciężkim położeniem gospo 
darczym w trakcie którego zniesienie 
moratorjum byłoby krzywdzące żarów 
no dla wierzycieli, jak i dłużników. 

nych i zupelij 
rowaiile 
su, sporządzi) 
wynika- żc L 
aktywem w i 

Data Otwd 
została na dz| 

* ^ m i s a r i m mianowa-

u, dalsze prospc 
luczone. Z bllan-
•Izleń 1 stycznia 

passywów nad 

{ości oznaczona 
ernika 1925 r „ 

Sp. Akc. „Trykot a 

uzyskała nadzór sądowy 
na przeciąg 3 miesięcy. 

Na wczorajszej sesji wydziału han­
dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz 
patrywane było podanie, zgłoszone 
przez adwokata Adolfa Kona, o rozcią­
gnięcie nadzoru sądowego nad spółką 
akcyjną „Trykot" łódzkie towarzystwo 
wyrobów dzianych i pończosznic;.vch 
IA1. Kośściuszki 37). 

Z załączonego do podania petentki 
bilansu wynika, że aktywa f irmy tej 
przewyższają passywa o 485 tysięcy 
złotych. Niewypłacalność przedsiębior­
stwa spowodowana została zała r.aniem 
się kursu złotego i cofnięciem kredytów 
surowcowych. W stanie obecnym na­
dzór sadowy zapobiec może ogłoszeniu 
upadłości, która musi nastąpić z kon­
sekwencji kroków wdrożonych już przez 
wierzycieli. 

Obecnie jednakże zrealizowanie ak­
tywów na pokrycie zobowiązań jest 
niemożliwe. 

Sąd po naradzie powyżej streszczo­
ne podanie uwzględnił i wyznaezYł na­
dzór na przeciąg trzech miesięcy. 

Giełda urzędowa 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.70—8.62 I pó* 
CZEKI. 

Belgja 38.55 
Londyn 42.10—41.50 
Nowy Jork 8.67 1 pól—8.55 
Paryż 32.15 
Szwajcaria 167.90—165 JO 
Wiedeń 120.50 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka konwersyjna 5 procento­
wa 43.50. 8 proc. 100.— 

Pożyczka kolejowa 100.—95.—100.-
Pożyczka dolarowa 6450—65.— w 

złotych 557.25—56225 
4 1 pół proc. l isty zastawne ziem­

skie 19.50—19.—19.25 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 14.50, złotowe 24.25 — 
25.25—24.80 

5 proc. obi. Tow. KreiL m. Warsza­
w y przedw. 19.—18.75—18.25, złotowe 
28.-27.75. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.-
Bank Handlowy 2.— 
Bank Zachodni 1.— 
Bank Zarobkowy 4.— 
Kijewskl 0.10 
Puls 0.45 
Elektryczność 1.40 —1.50—1.45 
Sita i Światło 0.20—0.25 
Chodorów 5.35 
Czersk 0.25 
Częstocice 0.95—0.90 
Gosławice 1.45 
Cukier 1.90 
Łazy 0.11—0.13 
Węgiel 1.80—1.65, 4 em. 1.60 
Nobel 1.55—1.60 
Lilpop 0.61—0.59—0.60 
Modrzejów 2.80—2.70 
Norblin 0.85—0.87—0.80 
Ostrowieckie 5.60—5.20—5.30 
Rudzka 0.94—0.92—0.96 
Starachowice 1.15—1.10—1.13 
Zawiercie 8.— 
Żyrardów 8.50—7.50—8.— 
Borkowski 0.85 
Haberbusch 5.75—6.25 
Wulkan 0.90 

Rynek włókienniczy. 
Na łódzkim rynku towarów włókien 

niczych nastąpiło wczoraj nieznaczne o-
żywienie w związku z przyjazdem sze­
regu odbiorców prowincjonalnych. Po­
szukiwane były szczególnie białe ikanl-
ny bawełniane. Tranzakcji dokonywano 
wyłącznie za pokryciem gotówkoweni 
V/ hurtowniach, które dla opvdzc-nia 
przypadających 31 grudnia wyda ków 
(na patenty, zobowiązania wystawione 
na ultimum, na koszta administracji itp.) 
zmuszone były akceptować warunki 
klijentelL 

W związku z tem przy sprzteaży 
obliczano kurs dolara niższy od 5 - 10 
proc. od kursów stosowanych przez fa­
bryki. 

Kursa te uległy wczoraj pod wpły­
wem osłabionej tendencji na rynku pie­
niężnym znacznemu obniżeniu ; kształ­
towały się następująco: 

Kruszę i Knder 7.60. Schlosserowska 
Manufaktura 7,50. Wola 7.40, Schęibler 
7.20, Widzew 7.—. 

Dyskonto prywatne. 
Na łódzkim rynku pieniężnym w bie 

ża.cym tygodniu wobec zupełrjiip bra­
ku pierwszorzędnych weksli nie prze 
prowadzono żandych tranzakcji. 

Dyskonto weskli dolarowych . adal 
waha się w zakresie od 3 i jedna czwar­
ta — 3 1 trzy czwarte procent w stosuu 
ku miesięcznym. 

file:///JpadloSc
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OGŁOSZENIE. 
I. Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, niniejszem po­

daje do ogólnej wiadomości, że w Łodzi dnia 4-go stycznia 1926 r. pomiędzy go­
dziną 10 rano, a 4 popołudniu, odbędą się sprzedaże z licytacji zajętych rucho­
mości u następujących dłużników skarbowych: 

1) Ajzen Gerszon, Nowomiejska 4, nici. 
2) Ajzenszmidt M. 1 Ch., Nowomiejska 11, 10 sztuk manufaktury. 
3) Amzler Mojżesz, Nowomiejska 18, 100 sweatrów wełnianych. 
4) Bajrach Jakób, Nowomiejska 16, męskie garnitury. 
ó) Bornsztajn Abram, Nowomiejska 7, skóra giemzowa. 
6) Braczkowski Maks, Nowomiejska 6, damskie i męskie koszule i sweatrv 
7) Bromberg Jocl. Nowomiejska 7, paita damskie. 
5) Cukerman Ch. Z., Zgierska 16, papierosy. 
9) Cwilling Majer, Nowomiejska 4. guma taśmowa. 

10) Cymerman M. S., Cegielniana 50, meble, pianino, biurko, kasa ogniotrwała 
i 19 sztuk .naimfaktury. : 

11) Plinant Chaim Chaskiel, Kościelna 6, orzechy, kawa, mąka, pieprz, szproty, 
figi i pestki. 

12) Domb Abram Lejba, Nowomiejska 10, męskie garnitury. 
13) Flum M. i Lewi J., Konstantynowska 19, PI. Wolnośoi 6, palta damskie. 

0 Frydman Szlama, Zgierska 30 a, meble, maszyna do szycia, zegar, farby, 
klej. lakier. 

i5) Fuks Jankel, Nowomiejska 7, 50 paczek wełny. 
\C>) Gajzler Chaja i Wolman A., Nowomiejska 22, męskie garnitury. 
| 7 ) Goldberg Izrael, Zgierska 18, meble i lampa. 
18) Goldkorn Fiszel, Zgierska 14, mydło, herbata, cykorja, karmelki, zapałki, 

świece i 100 tuzinów dobrolin. 
i 9) Grynszpan Herman, Pomorska 18, wiadra emaljowane. 
30) Samuel i Abram Chabańscy, I Maja 35, Cmentarna 3 a, meble, zegar, obra­

zy olejne, pianina. 
M) Hagendorf Józef, Cymera 28 i Piotrkowska 109, meble, kasa ogniotrwała, 

zegar i lampy. 
22) Grossbardt, Heyman i Szreter, Zachodnia 25, Konstantynowska 72 i Cegiel­

niana 70, meble, zegar, kasa werthajrnowska i manufaktura. 
§3) Toskowicz Majer, Topilski Calel i Lasman Ch. M.. Piotrkowska nr. 33 i 25 

Gdańska 8, chustki wełniane, przędza, 40 szt. płótna i meble. 
Ż4) Koprowski i Ruszecki, Nowomiejska 1, kołnierze i skórki futrzane. 
25) Landau Chil, Nowomiejska 5, manufaktura. 
?(5) Lipman Berek, Północna 29, pończochy <\ skarpetki. 
27) Rajssman Dawid. Wschodnia 15 1 22 mydło toaletowe i perfumy. 
28) r<^iss Berek, Zgierska 28, talerze, szklanki, garnki, dzbanki i serwisy. 
29) Rosenberg Szlama, Nowomiejska 9, bluzki damskie. 
30) Szelac''.w'cz Abram, Zgierska 10, mąka pszenna, szproty, herbata, cykorja 

i kakao. 
31) Wołkowicz Abram, Nowomiejska 6, bielizna męska, meble, pończochy, lam­

pa 1 2 maszyny do szycia. 
Zajęte ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miejscu licytacji. 

Łódź, dnia 28-go grudnia 192S r. 
Naczelnik Urzędu: 

OBWBESZCZENIE. 
D n i a 12 Stycznia 1926 r., w l o k a l u Z w i ą z k u Harce­

rzy, prxy ul Ewanglel lcUloi 9 (fioni. parter), o godz. 8 wieczór 
w I terminie, w razie1 braku nuorum o godz. 9 w o s t a t e c z n y m 
t e r m i n i e , odbędz.e sle 

Roczne Walne Zgromadzenie 
5 * ' ? « k ó w

 2 u ' i ł ^ • : • < u , L e k a r z v , P a ń s t w a P o l s k i e g o , O b w o ­
du Ł ó d z k i e g o , z n̂ siępmącym porządkiem dziennymi 
I) Ł - . - i 
2) 
3j 
4) 
5) 
6) 
7; 

Za a>enie i wybftr przewodniczącego zebrania 
Sp.awozdanie zwrządu z działalności za rok sprawozdawczy 

, skarbnika 
„ biura nracy 
„ konnaii rewizyjnej 

Wybory Członków 'Zarządu 
Wolne wni' ski n D A V 

Zarżćąd ZwiązKu LeKarzy P . P . O . Ł . 

Wielka Zabawa Dziecinna 
i i p i i . . l . B ! I A R M o n j l . pifc-r.—^. 

Klinika położnicza Polj pniowa 19 urządza 
w dniu 3 stycznia 102B r. w Sa H> Filharmonjt tra-< 
dycyjną zabawę dziecinną p, t. A 

„Święto M BGl" 
się . . N n t a s l vczna o p e r a 

p. t. „Taniec k w t a t ó w " Reźy-
serja p. Z l n y Kruazówny ze wi 'Póludziałem u-

czenic Progimnaziutn .WieL 1 ' a " 
Wiele atrakcji, niesundzianki. kosz s zczęScia. 
W i e c z o r e m od 9 ej „Dane , «*g" . 
Prosimy o zaopatrzenie i c wczei * n ł e i w bile 
zabawę dziecinną hy umknąć r. **"oku przy 

kasie. 

Na program złoży 
d z i e c i ę c a " 

ty na 

Nauczam batity na 
mateMale i na drze 
wie. Pnyjmuierów 
nlez ramowania. 

Ceny nader przy 
slęane. Gdaótka U7 

1 p, w ojódku. 

1 l POKOJE zdat-
J"4 ne na biuro w 
centrum miasia par 
ter lub I piętro fr, 
poszukiwano. Ko­

morne ta i—3 lata 
i góry. Oferty aub 
Lux". 389 -3 

oszu' uje umeblo­
wanego pokoiu Z 

niekrępującym weiś 
ciem w okol cach 
ul Karola, Radwan 
sklej. Piotrkowskidj 

Wólczańskiej do 
Górnego Rynku lub 
sąsiednich ulic. O-
ferty gub. .niekrę-
pujący 2" 410-3 

5 pokot z kuchnią 
i wygodami 2 wej 

ścia w okolicy Gór 
nego Rynku do od­
stąpienia. Oferty 

.1. S. .0" do „II. 
Republiki". 415—2 

Dwa 
jeden odwóch o-
knach ; centrum 
miasta (1 zaraz do 

wyaięcia. 
Piotrko'ska 89, I-e 
piętro, ront. 453 

1 1 pokoie, elegan-
"Ł cko umeblowa­

ne do wynajęcia, 
Andrzeja 7, m. 8, 

okój umeblowany 
do oddania Piotr 

kowska Nr 113 m 4 

Łódź , dnia 2 8 - g o grudnia 1928 r. 
(—) A. Jasiński. 

1 1 4 ^ 5 — 1 

ANDRZEJA Ni 7. *» • \ 
\ chorób'y wenery-

wykupuje świadectwa handl.- prze- C i n e sj.tóme i mo-
myślowe (patenty) na rok 1926,i „„jpclowe 
pg. nowe j Ustawy, których 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Cór Harcu 
D-ra Lauera. 

Zalecane przez najsłynniejsze po­
wagi lekarskie, lak prof. Berlińskie­
go Uniwersytetu Dr. v. Leydrn. 
Dr. Hochfloeitea, Dr. Martin I wie­
lu innych wybitnych lekarzy, rady­
kalnie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek, kamienie 
Żółciowe, hemorojdy, airetyzm 1 

reumatyzm. 
Z i o ł a x gór Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyżazem' odznacze­
niami I złotem) modelami w Berli­
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu I 
wielu innych miastach. Tysiące po­
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych Cena l / i pudeł­
ka zł. 160, podwójne pudełko zł. 
2.50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 
Uwaga; Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone Ni 43 wg. rej. w Min. 

Zdr. PubL 461 

frontowe pokoje 
z osobnem wejściem. II piętro w cen­
trum ulicy Piotrkowskiej zaraz do wy 
najęcia. Odpowiednie dla lekarza lub 

adwokata. 459 
Oferty , M K * do adm. . I I . Republiki" 

termin wykupu upływa z dniem 
31 grudnia 1926 r. 

LINOLEUM! 
Zakupujemy wszelką Ilość mało ury 
I W I I , L LI LLUUU URN KLBUHLIB I o.-J,:II o-
wych. Zgłoszenia z podaniem roz­
miarów mniej więcei pros'my składać 
do administracji .11. Republiki" aub, 

„Linoleum". ".82— 1 

przyjmuj. e od 3—7 

Ifypozyoza 

M.Herman 
ul . Nawrot 35 

Południowa Nr 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych-1 wene. 

-ycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Na Interea handlowy lub 
dla doktora lub dentysty jest 
stąpienia 

Poszukiwane od zaraz 

i 
Dr. med . 

Zeliasonowa 
Akuszerja 

z używalnością kuchni lub bez. «legan-'weneryczneb ,*kob , 
ckle z elektrycznem oświetleniem w u s u w a n | e w j 0 sÓw 

na twarzy elektro 
lizą 

czystym domu, w śródmieściu 

Oferty pod .Solidne W." 

poszukuje 1—2 pokoi przy rodzi 
nie od 1 stycznia 1926 r. 
Zgłoszenia do „II. Republiki' pod 

,P. 18-36*. 461 

Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-e). 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

zdolni do sprzedaż} artykułu pierw­
szej potrzeby tnogą sle zgłaszać co­
dziennie, począwszy od środy bieżą­
cego tygodna w godz. od 3-5 popal, 

j ul. Zachodnia 61 skład węgla. 

u l . Z i e l o n a Ns 6 
Chor. s k ó r n e 

• w e n e r y c z n e . 
Przylm od 8—10 
12—2 i od 7 - 8 w 

Pierwszorzędny 

loRal 
na 2 piętrze akładający sie z 5-oiu po-
koli, przy ul. Piotrkowskiej N> 96. De 

dający sic na mieszkanie, biuro, 

do wynajęc ia od zaraz. 478-1 

6 ' -

l i i i 
f tawr 

Tcleti 
Choro 

»t Af* 7. 
Vri » 07 
eryczne 

fczenle 
Jem 1 kwarco 

wą lam, 7., . i' 7 

od 101 U ' 6 7 | 

n.ilik', 1<rzc«la i ti 
'cądzenie restaura 

.jyine H"tel Savoy 
Bielecki 46S—1 

gabinet 
do od-l Dr. 

1 
' I I {i 

duży pokójnlt 

Ogłoszeń a drobne 

^^•ft 
Kupno 18 
sprzedać Q 

by «Hórru 
3 okienny na I piętrze, przy ul. Piotr-1 wfe;' '""fL i I llSióa patoka pra 
kowskiej w centrum miasta bez od-1 0 - ( OierpniB ».( []\ jziwy czysty 
ttępnego. Of'rty do ,.U. Republiki"1

 Q *J* przyjęć W* bez domieszek pod 
pod „Wygodny". 450-30 Alieln}e^<{n gwarancją z Wła-

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Lodzi, S Oórski, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Orłei 23, na zasadz'e a t 10 0 
Ust. Post. Cyw ogłasza że w dniu 
!j stycznia 192i roku od godziny 10 ej 
rano w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 
pod Nr 48 odbędzie się sprzedaż przez 
iicytacię ruchomości, należących do firz 
my D Sumera) 1 S-ka składających się 
i 20 tuzinów damskich rękawiczek oce­
nionych na sumę 1010 zł. 

Lódż dnia 10 grudnia 1925 roku 

d* , ef i pól po poł. i n e i największe) 
d 0 ledziele ' i oai(cy)sKle| pnaie-
w Id n-ej doi-e). w y s v ł a w 5 kłg 

błasiankach za 
zaliczką w złotych 
u,edle kursu 2 do 
latów z opakowa 
ilcm oplr tn i^ Eu> 
geniusz Blinski 

0 wynajęcia 2 du-
1 że frontowe po­

koje z oddzielnem 
wejściem odpowied 
nie na biuro lub na 
'..;.,<!. 0'erty do 
.11. Republiki" sub. 
„Biuro". 438-31 

tancia dla ucznia 
Warunki przyatęp 

ne. Wiadomość: u-
lica Cegielniana 71 
róg Piramowicza 
(Olgińskiei) u p. 

Książe. 447 31 

d 1-go Stycznia 
ii Jo wynajęcia 1-2 
pokoje umeblowana 
z wszelkiemi wygo­
dami i użvwalnuścią 
kuchni, f owo lar-
g.wa 5 m 6. Nie-
kn pujące wejście. 

nokói umeblowany 
i m ̂ Vfc*«IHTEUJL 
godami telefonem 

od zaraz do wyna­
jęcia. Bardyn', Zie-
l<-na 6. 475-31 

Pokoie. mieszkania, 
sklepy zaraz do 

oddania Cena przy 
slępna biuro .Ogni­
wo' Sienkiewicza 

67. 472 

Odstąpię mieszka, 
nie: kuihnia i 

pokój. Główna 58, 
m. U. 

P o s a d y 

423 

tutynowant oau-
cJ^eit>lka udijelą 

w Zbarażu. 
0 2 ' - 1 9 

•p 
1 R o z m a i t e 

Komornik S. CÓRSKI..I . . . , ' "T , . " 
_ pojedynczo iw kom ?• 10 łł. nauczyć 
~ f pietach. : ' się można Filet, 

| fi >xauua A 

I I wythowanit I 

Ogłoszenie. 
w Łodzi S. Górski zamles*»>ty w Ł<>dJ 
pny ul. Oiłei 2i, na zasadzie arL 10Sf 
Ust Post Cyw ogłasza 

Warunki przystępne' T o l B ^ P ^ k o w 
Janina MaDdeliort. '2^2, m' *k2Z2 

Komornik przy Sądzie OkręgowyrjGubernatorska 102 

Przybłąkał a'ę plas 
duży wilczej ra-

• y. Odebrać ul. Za­
chodnia 49, u do­

żę dn, 

Dr. 

Choroby a k ó r n e 
l w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
I od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska IZ m. u 
róg Zawadzkie], 

S stycznia ltf26 roku od godziny 10 
rano w Łodzi, przy ulicy PiotrkowsK, 
nod Nr. 48 odbędzie jię sprzedaż pr£ 
llcyiację luchomoścl, nalaZących do £ 
my ,D Sumera) I S ka* i składa)ąci, 
się z maszyny do pisania | \^ tuzlli 
pończoch ocenionych na sumę 1001 

Łódź dnia }d grudni, f u 

Komornik S. gór£ ' 

fiBlojowPFjwalMin m;esii 
wszelkiego rodzaju 
rowym • gotowym 

L tidatOWSkl SOWMBI: 
Tel. 16­08. 

Dronniiioralab=3 wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­ r \ r f } r \c7aniT ZWYCZAJNE; 
P[BflB01Broia"== m a . . w Ł o d z | 4 z , 2 Q miesięcznie. — Z amiejcowa LJglOSZenia. mil (na stront 

11 L U L I " 1 * X-«-»*J/.I -1 * V K* • Ł.1,111 A* 

JlOtllOWaiiel HePODllII 5 it> 20 gr. mieslęcznle.-Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 
zaręczynowe i 

Odnoszenie' do domu"30 groszy miesięcznie dioze). /.a lenfunowy U'UK vy;ii)8zcri «di 
.Ilustrowana Republika" 1 „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

m u r 
\\\\\ 

w pierwszorzędnym 
domu 4o wynajęcia 

od taraz-
Wszelkie wygodyi 

elektryczne nświe-
tlenie. kąpielowy, 

centralne ogrtewa 
nie etc, 

zorcy. 416—3 

Ppszuklwana jest 
maszyna do pi­

sania w dobrym 
stanie. Oferty sub. 
„K.« & Co." 464 

Manicure "0 groszy. 
Ul Pomorska 25, ti 
brama. 1 piętro, 

mieszlc 60. i 476 

. . , 2 , e . ' , Uli <""• ra^lcu'* Aleje Kościuśzkj 57 JJ Sienkiewicza 67 
1 m. 17, 471 m. 18 

Potrzebna panienka 
do składu wędlin 

fachowa z obremi 
świadectwami. P. 

Mack eto, ul. Kon­
stantynowska 86. 

rtenogratji wyucza 
u wszystkich bcz-
ołatme. listownie 1 
Instytut S'eno ra-
ficzny. Warszawa, 
Mokotowską ii 39. 

.i odemoisella Maria 
In i-ns.-i;'!., anglais 
francais allennand, 
Volr U—8, Trau­
gutta 2. I p.. lro Ł 

Uczed 8-1 i U. ml 'ie 
lą korepetycii. 

Godzina 1 zloty. 
Oferty sub, „Uczeń 

fj i a g u t i i o n e S 
B doxumontv | 
S M ) C3S£SI'IB3K3 

By »•!..• Sołowiej­
czyk zgubi>a do­

wód osobisty wy­
dany w Lodzi 1 

Wydawcai Dr. Leszek Kliki*n. JrledaktoD Wacław Smolaki. ' c . 0 i o n k ^ m
i

'
d , ł W a

'
C t W

• •
J U

« " »
b u l

" " »P­ » «to odn., Piourkowata. 49 » 15. 


